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Axana ustąpił
ze stanowiska prezy denta repub'. hiszpańskiej

COLLENGES SOUS SALEVE (Górna 
Sabaudia). Szef protokółu kancelarii cy­
wilnej prezydenta republiki hiszpańskiej 
wczoraj w południe odczytał wobec 

przedstawicie 
li prasy mię­
dzynarodowej 
list, skierowa­
ny przez pre­
zydenta repu­
bliki Azanę 
do przewodni­
czącego Kor­
tezów Marti- 
neza Bario.

W liście tym 
Azana pisze:

Z chwilą, 
gdy naczelny 
wódz armii 
centralnej,od­

powiedzialny za operacje wojskowe, w 
obecności prezesa rady ministrów 
oświadczył mi, iż wojna jest nieodwo­
łalnie przegrana dla republiki i zanim 
jeszcze w konsekwencji porażki rząd 
doradzał mi i zorganizował mój wyjazd 
z Hiszpanii — spełniłem swój obowiązek, 
proponując rządowi w osobie jego szefa 
niezwłoczne zawarcie pokoju, aby unik­
nąć dalszych bezowocnych ofiar... Nie 
osiągnąłem nic pozytywnego...

..Wobec zniknięcia aparatu pań­
stwowego, jakim jest parlament — pisze 
dalej Azana — nie posiadam ani we­
wnątrz ani zewnątrz Hiszpanii organów 
koniecznych do tego, by prezydent mógł 
sprawować swe funkcje.

..Składam więc — kończy Azana — 
na ręce waszej Ekscelencji, jako prze-

wodniczącego Kortezów, swą dymisję 
jako prezydent republiki.

Po odczytaniu listu Azany szef pro­
tokółu dodał:

Przewodniczący Kortezów Martinez 
Barrio obejmuje zastępcze stanowisko, 
opuszczone przez ustępującego prezy­
denta.

Naczelny wódz czerwonych wojsk 
hiszpańskich również ustąpił

PARYŻ. Otrzymano tu potwierdzenie ' nikiem obrony Madrytu do ostatniej
wiadomości o ustąpieniu gen. Miaji. Na­
czelne dowództwo wojsk republikań­
skich obejmuje gen. Casado.

Główną przyczyną dymisji był fakt, 
że gen. Miaja przedstawił premierowi 
Negrinowi militarną niemożliwość sku­
tecznego kontynuowania wojny i zapro­
ponował mu zawarcie natychmiastowe­
go zawieszenia broni. Gen. Casado, na­
stępca gen. Miajń jest zaciętym zwolen-

kropli krwi.
Według tych samych informacji lud­

ność Madrytu nie dzieli punktu widze­
nia nielicznej zresztą grupy przewód- 
ców republikańskich, którzy „chcieliby 
się dać pogrzebać pod gruzami miasta11. 
Zdaniem korespondenta „Paris Soir“ 
dwie trzecie rządu Negrina sprzeciwiają 
się temu stanowisku.

U nas wiosna — we Włoszech 
^zasoy Smetne

MEDIOLAN. Po kilkutygodniowej, 
prawdziwej wiosen, pogodzie, spadły w 
całych północnych Włoszech śniegi, któ­
re przerwały komunikację kolejową na 
wielu liniach. Wszystkie przełęcze gór­
skie, na których ruch kołowy odbywał 
śfę już normalnie, są' zasypane warstwą 
Śniegu, której grubość w . niektórych 
puejscach dochodzi do 4 metrów.

Ultimatum gen. Franco 
do czerwonego premiera

LIZBONA. Według wiadomości otrzy- na, żądając bezwarunkowej kapitulacji, 
manych z Burgos, gen. Franco wyśle o- W razie nieprzyjęcia ultimatum przez 
becnie po uznaniu przez rządy Anglii Negrina, zostanie natychmiast wydany 
i Francji ultimatum do premiera Negri- rozkaz rozpoczęcia ofensywy na Madryt. 

Wykłady na politechnice gdańskiej 
nie odbywają się

W politechnice gdańskiej panuje 
od wczoraj spokój, brama główna 
jest zamknięta, wykłady się nie od­
bywają.

Berlin o za»śc»ach w Gdańsku
BERLIN. Zbliżona do kół nie­

mieckiego urzędu dla spraw zagra­
nicznych ..Deutsche Diplomatische 
Politische Korespondenz“ ogłasza 
znamienny artykuł na temat zajść 

i w Gdańsku, w którym daje wyraz

50-letni pokój za kolonie
LONDYŃ. „Darty Express" donosi, źe 

Aanclerz Hitler sformułował plan kolo­
nialny, na którego podstawie spodziewa 
się przywrócić Niemcom kolonie.

Wedle tych informacyj, Hitler gotów 
fest zaproponować ograniczenie zbrojeń 
i. pakty ńleagrejji, które gwarantowały 
by pokój w Europie na 25 lub 50 lat w ra­
mach ogólnego porozumienia, w którym 
Sprawa terytoriów kolonialnych dla 
Rzeszy stanowiłaby część składową.

Hitler ma być skłonny db przyjęcia

Zuchwałe

innych obszarów kolonialnych jako e- 
kwiwalentu za dawne niemieckie kolo­
nie. 1

Gwarancje pokoju zawierałyby pakt 
nieagresji pomiędzy Rzeszą Niemiecką 
a W. Brytanią i Francją, a także innymi 
krajami europejskimi na 25 lub 50 lat.

Korespondent twierdzi, jakoby oznaj­
miono mu, że o ile inne państwa na to 
zgodzą sfcę, Niemcy gotowe byłyby nawet 
zrzec) się łodzi podwodnych i samolotów 
bombowych.

włamanie
do Urzędu Pocztowego w Gdyni

przekonaniu, iż wszyscy odpowie­
dzialni politycy są zapewne zgodni 
co do tego, źe nadawanie kierunku 
polityce nie należy do zadań studen­
tów, szczególnie, gdy dają oni dowód 
swej niedojrzałości politycznej bądź 
przez głoszony przez nich program, 
bądź też przez awanturowanie się.

Wskazując dalej na konieczność 
przeciwstawienia się — w stosun­
kach polsko-niemieckich — wpły­
wom obcym, wrogo nastawionym 
wobec współpracy polsko-niemiec­
kiej, „Korespondencja'4 stwierdza, iż 
„Niemcy wraz z Polską, a nie tylko 
jeden z obu narodów, posiadają w 
każdym razie dostatecznie uzasad­
nione zainteresowanie w tym, aby 
polityka, zainaugurowana przez da- 
lekowzroczność mężów stanu dla 
dobra obu krajów, była kontynuo­
wana, a nie krzyżowana przez nie­
odpowiedzialnych, względnie niedoj­
rzałych mącicieli pokoju44.

Nie rozbijanie się o trudności, 
które niewątpliwie istnieją, lecz 
przezwyciężanie tych trudności i ich 
rozwiązywanie jest celem tej polity­
ki — tak kończy się artykuł. I

„Chrzest myśliwski** hrabiny Eddy Ciano
w kniei białowieskiej

Dywersja
Każdy zdaje sobie sprawę, że w 

chwili obecnej motają się ważne nici 
politycznych rozmów, które poważny 
wpływ wywrą na dalszy bieg politycz­
nych wypadków. Ani min. Ribentrop, 
ani min. Ciano nie przyjeżdżali do Pol­
ski li-tylko ze względów na kurtuazję. 
Również min. Beck jedzie do Londynu 
nie na wypoczynkowy week-end, ale 
na ważne rozmowy polityczne.

Rzecz prosta, że w chwilach waż­
kich przeróżne międzynarodowe agen­
dy wychodzą ze skóry, aby utrudniać 
współpartnerom akcję wymiany zdań, 
aby narzucić swój własny, egoistyczny 
interes narodom mniej politycznie 
dojrzałym, czyli mało opanowanym, 
a polityka międzynarodowa jest 
przede wszystkim polityką silnych 
nerwów.

Dlatego słowa gen. Skwarczyńskie- 
go, szefa Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego są ostrzeżeniem pod adresem 
tych, którzy zawsze gotowi swoje par­
tyjne interesy zabezpieczać na hipote­
kach różnych „orientacji".

Od lat trzynastu „orientacja" u* 
Polsce znaczy to samo, co „obca agen­
tura".

Naród polski umie wybuchać, ale 
potrafi też opanować swe naturalne 
odruchy i czekać właściwego momen­
tu. Krzyk na ulicy zaś jest zjawiskiem 
szkodliwym tam, gdzie głos musi za­
brać spokojny rozsądek, świadomy 
swej siły.

Zarówno awantury gdańskie, jak 
i próby wytrącenia polityki polskiej 
z równowagi drogą ulicznych manife­
stacji są albo głupią, albo łajdacką ro­
botą.

Dlatego musimy zdobyć się na 
maximum spokoju, by nie pozwolić 
„przyjaciołom" na realizację obcych 
nam celów.

„Polska polityka zagra­
niczna jest niezależna'

Troskliwa opieka Macierzy 
nad górnikami polskimi we Francji

PARYŻ. Dziewiąty Polak z pośród 
rannych w katastrofie, górniczej kopalni 
Monceau les Mines Franciszek Bana- 
siak zmarł w szpitalu. Konsul R. P. w 
Lyonie, który w sobotę wziął udział w 
pogrzebie* ofiar katastrofy, wśród któ­
rych znajdowało się już 8 trumien pol­
skich, przybył wczoraj do Monceau les 

• Mines ponownie, aby po odwiedzeniu 
szpitala, w którym przebywa jeszcze 
dwóch rannych Polaków, wydać dalsze 
dyspozycje co do doraźnej pomocy i o- 
pieki nad rodzinami ofiar katastrofy.

Włamywacze skradli z kasy paczkami kilkadziesiąt tys» złotych
Wczoraj rano o godz. 6.20 w pacz-1 

kami Urzędu Pocztowego w Gdyni przy 
ul. 10 Lutego stwierdzono kradzież 
większej sumy pieniędzy, prawdopodob­
nie około 50 tysięcy zł, z kasy, która zo­
stała otwarta zapomocą dorobionego

klucza.
Zachodzi podejrzenie, iż włamywacze 

dostali się do wnętrza przez otwór w su­
ficie, który był wybity w związku z bu­
dową windy. Władze prowadzą energicz­
ne dochodzenia.

BIAŁOWIEŻA. Na terenie nadleśnictwa 
Narewka-Zwierzyniec rozpoczęło się wczo­
raj o godz. 8 rano polowanie reprezenta­
cyjne w Puszczy Białowieskiej z udziałem 
dostojnych gości włoskich.

Podczas polowania padło ogółem 35 
dzików, 3 rysie i jeden lis.

Odbyła się również tradycyjna myśliw­
ska uroczystość „chrzest myśliwski" hr.

Eddy Ciano. Bowiem według zwyczaju, 
kto ustrzeli po raz pierwszy w swoim ży­
ciu zwierzynę, winien być pomazany jej 
farbą. Ponieważ hr. Ciano ustrzeliła po 
raz pierwszy dzika, jeden z gajowych po­
mazał jej twarz farbą z dzika, a obecni 
złożyli hr. Ciano gratulacje z racji pięk­
nego strzału.
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Król bułgarski' 
w Biełogrodzie

BIAŁOGRÓD. Wczoraj o godz. 10-tej 
rano, na dworzec w Białogrodzie przybył 
ze Szwajcarii król bułgarski Borys. Po­
witał go na peronie kśiążę-regent Paweł. 
Król Borys odjechał do pałacu księcia- 
regenta, którego jest gościem. Wieczo­
rem król Borys odjechał w dalsza drogę 
do Sofii.

Trudności polityczne Belgii
PARYŻ. Dymisja rządu Pieriota wy­

wołana przez wycofanie się z gabinetu 
ministrów socjalistycznych jest począt­
kiem nowego kryzysu gabinetowego, 
który, jak się zdaje, będzie długotrwały. 
Po ustąpieniu w dniu 9 lutego rządu 
Spaaka, Pierlot zdołał utworzyć gabinet 
dopiero po 12 dniach przesilenia. Gabi­
net ten przetrwał zaledwie 6 dni.

Bomby pod straganami w Starej 
Jerozolimie

JEROZOLIMA. Czujność policji zapo­
biegła wybuchowi bomb, podłożonych 
pod stragany na rynku w starej dzielni­
cy miasta. Zagrożona dzielnica została 
niezwłocznie otoczona kordonem woj­
ska i' policji. Bomby usunięto i rozłado­
wano. Posterunki wojskowe i policyjne 
zostały wzmocnione nie tylko w Jero­
zolimie, ale w całej Palestynie. Dokona­
no licznych aresztowań.

Chińskie głowy na palisadzie
SZANGHAJ. Terroryści chińscy za­

mordowali Chińczyka i dwie Chinki, 
znanych ze swych przekonań, przychyl­
nych dla Japończyków. Mordercy ob­
cięli głowy swym ofiarom i umieścili jo 
na palisadzie, otaczającej część miasta, 
znajdującą się pod kontrola Japończy­
ków. - ■ ■**

Walki powstańcze’ w Mikśyku
MEXICO CITY. Wobec walk trwają­

cych w dalszym ciągu w stanie Sinaloa 
(Meksyk zachodni), władze musiały wy­
słać dwa dalsze pułki jako wzmocnienie 
sił rządowych do okręgu Mazatlan. 
W czasie dotychczasowych walk liczba 
zabitych po obydwuch stronach wynosi 
200 osób. -w

Katastrofa w tureckiej kopalni
STAMBUŁ. Wczoraj rano nastąpił 

wybuch w kopalni węgla Kozlon. Zwały 
węglowe zasypały 35 górników. 23 ludzi 
zginęło w wypadku, 2 odniosło ciężkie, 
a 10 lżejsze rany.

Straśk Arabów
HAIFA. Arabowie ogłosili strajk. 

Wszystkie sklepy arabskie są zamknięte. 
Robotnicy arabscy na kolejach i w rafi­
neriach nie pracują. Strajk nie objął jed­
nakże portu i nie przerwał ruchu pocz­
towego. W mieście krążą silne patrole 
policyjne i wojskowe.

Kazał sie żywcem pogrzebał
PORTO ALEGRE. Donoszą z Cambara 

rv Paranie o tragicznej śmierci pewnego 
Japońskiego małżeństwa. Rodzina Japoń- 
izyków, złożona z męża, żony i syna, cier­
piała od dłuższego czasu na nieuleczalną 
chorobę. Sąsiedzi w obawie zarażenia się, 
zawiadomili o tym władze sanitarne w Ko- 
rytybie. Gdy przybyło pogotowie ratun­
kowe ze stolicy stanu, Japonka oświadczy­
ła, że mąż wyszedł przed paru dniami i 
nie wrócił. Zabrano więc żonę i syna, aby 
ulokować w szpitalu. Na najbliższym po­
sterunku policyjnym komisarz przesłuchał 
Japonkę i dowiedział się, iż mąż wykopał 
sobie dół i kazał się żywcem pogrzebać, co 
też ona wraz z synem wykonała posłuszna 
woli męża. Z urzędu policyjnego chorych 
zabrano do karetki sanitarnej. Rano zna­
leziono Japonkę martwą, gdyż, jak się 
okazało, wypiła nadzwyczaj silną dawkę 
nieznanej trucizny.

Z całego świata
W OSLO otrzymano wiadomość, że 

szwedzki statek „Drotninghołm“ zdołał u- 
ratować załogę norweskiego statku wielo- 
rybniczego „Ishfel“.

W HAMBURGU aresztowe.no dwóch 
Żydów-milionerów, którzy przekroczyli u- 
stawę norymberską o ochronie krwi nie­
mieckiej. Żydzi ci skazani zostaną za 
przestępstwo shańbienia rasy.

W ALPACH salzburskich pewien młody 
narciarz w pogoni za kapeluszem spadł w 
•przeszło 100-metrową przepaść, ponosząc 
'śmierć na miejscu.

Doroczny międzynarodowy festival 
muzyki współczesnej 

odbędzie się w Polsce
Pod protektoratem P. Prezydenta 

Rzplitej w dniach 14—21 kwietnia odbę­
dzie się w Warszawie i Krakowie 17-ty 
festival Międzynarodowego Tow. Muzyki 
Współczesnej.

Festival© te organizowane co roku w 
innym europejskim centrum muzycz­
nym, posiadają ogromne znaczenie za­
równo dla upowszechnienia muzyki 
współczesnej, dla rozszerzenia kultury 
muzycznej oraz dla propagandy i presti­
żu krajów i miast, któro urządzają fe­
stival u siebie. Wybór więc Warszawy

Latarnia morska we Władysławowie
otrzyma specjalne urządzenie świetlne

Latarnia morska we Władysławowie I 
otrzyma w najbliższej przyszłości precy­
zyjny aparat świetlny, który, zastąpi o- 
becny. Będzie to instalacja zasilana prą­
dem elektrycznym z takim urządze­
niem, że w razie przerwy prądu, auto­

Z pobytu ministra spr. zagr. Włoch w Warszawie

Od lewej strony: p. ministrowa Beckowa, p, hr. Edda Ciano, p. minister hr. Ciano 
i p. minister J. Beck podczas przyjęcia w w Ministerstwie Spraw Zagranicznych.

■■Chora** Barcelona
BERLIN. Minister spraw wewnętrz­

nych rządu Burgos Serrano Suner udzie­
lił wywiadu przedstawicielowi „Voelki- 
scher Boobachter", w którym oświadczył 
że Barcelona przed zdobyciem jej przez 
wojska gen. Franco była całkowicie zbol

Angielskie okręty wojenne 
dla uchodźców 2 Madrytu?

LONDYN. „Daily Express" zamiesz­
cza na pierwszej stronicy pod wielkimi 
nagłówkami wiadomość, jakoby rząd 
angielski zamierzał wysiać pewną ilość 
okrętów wojennych celem przewiezienia 
uchodźców z Hiszpanii' republikańskiej.' 
Ponieważ chodzi tu o 10.000 osób, a więc 1 

100.000 funtów w zlocie tytułem wiana 
przywiezie irański następca tronu do Kairu

ce, żonie i siostrom. Wówczas, po raz 
pierwszy, Muchammad Riza zobaczy swą 
narzeczoną, którą zna tylko z fotografii i 
listów. To pierwsze zebranie rodzinne bę­
dzie zebraniem bardzo młodym, gdyż nikt 
z obecnych na nim ani król, ani królowa, 
ani księżniczki, ani książę irański nie ma­
ją jeszcze 21 lat skończonych. Tytułem 
wiana (w rodzinach muzułmańskich wy­
posaża narzeczoną nie jej rodzina, ale na­
rzeczony) Muchammad Riza złoży na imię 
księżniczki Fauzji 100.000 funtów' w złocie, 
z ezego 75.000 ma przywieźć z sobą do 
Kairu.

Wampir łódzki przed sądem
minowe więzienie, a w 1928 r. na mocy 
amnestii zmniejszono mu karę do 10-ciu 
lat. W 1934 r. Grdning otrzymał dwumie­
sięczny urlop z więzienia i w czasie tego 
urlopu popełnił szereg morderstw na nie­
letnich na tle seksualnym. Proces potrwa 
prawdopodobnie 2 dni. Mordercy grozi 
kara śmierci.

KAIR. Ogłoszono tutaj program uro­
czystości, jakie odbyć się mają w związku 
z przyjazdem irańskiego następcy tronu i 
jego zaślubin z księżniczką Fauzją, najstar­
szą siostrą króla Faruka. Muchammad 
Riza Szahpur przyjedzle 3 marca z Bej­
rutu do Aleksandrii egipskim jachtem kró­
lewskim „Mahrusa". W Aleksandrii spot­
ka młodego następcę tronu irańskiego na­
stępca tronu egipski, siwowłosy książę Mu­
chammad Ali. Król Faruk powita swego 
gościa w sali t. zw. kanału sueskiego w 
pałacu Abdin, po czym zaprowadzi do swe­
go prywatnego salonu, by przedstawić mat­

ŁÓDŹ. Wczoraj we wtorek przed łódz­
kim Sądem Okręgowym rozpoczął się pro­
ces przeciwko potwornemu mordercy nie­
letnich dziewcząt 1 chłopców 58-letniemu 
Ferdynandowi Grńningowi, z zawodu wę­
drownemu blacharzowi. Grflning był wie­
lokrotnie karany za kradzieże, gwałty 1 
morderstwa. W 1926 r. został skazany 
przez Sąd Okręgowy w Kaliszu na bezter­

na miejsce tegorocznego festivalu nale­
ży uważać za duży sukces, który mieć 
będzie poważne znaczenie dla propagan­
dy muzyki polskiej za granicą.

Z 22 narodowości, któro stanęły do 
konkursu eliminacyjnego, dopuszczono 
na festival 18. Udział biorą poza Pol­
ską: Anglia, Belgia, Holandia, Jugosła­
wia, Francja, Hiszpania, Argentyna, Da­
nia, Egipt, Italia, Japonia, Niemcy, Cze­
chosłowacja, Rosja emigracyjna, Rumu­
nią, Szwa Icaria i Szwecja 

matycznie natychmiast zapalą się świa­
tła zasilane z butli gazowej, by następ­
nie po włączeniu prądu natychmiast za­
gasnąć. W ten sposób nigdy nie zdarzy 
się, by światła latarni Władysławowa 
kiedykolwiek w nocy zagasły.

szewizowana, i nie należy stwarzać so­
bie iluzji z powitania entuzjastycznego 
w zdobytej stolicy Katalonii: ludność jej 
jest chora moralnie i politycznie. To też 
Barcelona wymaga specjalnej opieki i 
będzie ona traktowana jako „chora".

poważną liczbę, dziennik przypuszcza, 
że również Francja i Stany Zjednoczone 
wyślą okręty wojenne, które przewiozą 
wyższych wojskowych, urzędników, po­
lityków ftp. z Hiszpanii republikańskiej 
na terytoria, na których zamierzała oni 
szukać schronienia.

Kronika polityczna
Pan Wojewoda Pomorski Władysław 

Raczkiewicz, otrzymał depeszę treści nastę­
pującej:

„3-Ci Zjazd Okręgu Pomorskiego Pol­
skiego Związku Zaw. Kelnerów zasyła Pa­
nu Ministrowi Wojewodzie Pomorskiemu 
wyrazy prawdziwego przywiązania i goto­
wości oddania się w pracy dla wspólnego 
dobra Ojczyzny.

Za prezydium: prezes J. Piszcz, sekre­
tarz F. Milarski".

Konfiskata ..Danziger Neuste 
Hachrichten" w Polsce

W dniu wczorajszym zajęły władze pol­
skie wtorkowe wydanie „Dańziger Neue- 
ste Nachrichten". Konfiskacie uległ rów­
nież poniedziałkowy numer tego dzienni­
ka gdańskiego. Zajęcie nastąpiło za ten­
dencyjne artykuły i wiadomości o zaj­
ściach w Gdańsku.

Ochronka dla dzieci na miejscu 
Mimcy w Barcinie

Zarząd Miejski w Barcinie nabył od 
gminy żydowskiej, liczącej zaledwie 
dwie rodziny, bóżnicę oraz przyległe do 
niej zabudowania, zamieniając te obiek­
ty na ochronkę dla ubogiej dziatwy oraz 
stację Opieki nad Matką. *

Zgon 104-letniei uczennicy 
Kraszewskiego

RÓWNE. W Równem zmarła w wieku 
lat 104 Anna Kryszczuk, Uczennica wielkie­
go powieśćiopisarza Kraszewskiego. An­
na Kryszczuk pochodziła z Gródka, które­
go właścicielem był Kraszewski.

Wielki pisarz zniósł daninę chłopską i 
sam uczył dzieci wieśniaków, a m. in. 
zmarłą obecnie sędziwą staruszkę. Z.nar- 
ła wielokrotnie wspominała z wdzięczno­
ścią dobroć wielkiego pisarza. /

Pierwsza w dziejach Japonii 
debata żydowska

TOKIO. W parlamencie japońskim 
odbyła się po raz pierwszy w historii 
debata w sprawie żydowskiej. Na inter­
pelację b. ambasadora Japonii w Wa­
szyngtonie Dębu chi min. Arita oświad­
czył, iż Japonia nie kieruje się w spra­
wie żydowskiej względami rasowymi i 
że Żydzi zamieszkujący na obszarach 
Dalekiego Wschodu, podległych władzy 
japońskiej, nie będą podlegali żadnym 
ograniczeniom. Jeśli chodzi o nowych1 
imigrantów, to stosowane będą wobec 
nich powszechnie obowiązujące przepi­
sy imigracyjne.

Wysokie podatki na kawalerów 
w Rzeszy

BERLIN. Ostatnia ustawa podał*1 ęjwa 
Rzeszy nałożyła wysokie podatki na nie­
żonatych. Ustawą tą objęci są ci wszy­
scy nieżonaci, których miesięczne do­
chody przekraczają 442 mk.

Tajemniczy nożar samolotów 
w Australii

MELBOURNE. Na lotnisku Essendon 
wybuchł w poniedziałek wieczorem V 
tajemniczych okolicznościach pożar, 
którego pastwą padło 7 nowoczesnych 
samolotów. Szkody wyrządzone przez po­
żar oceniane są na 50.000 funtów. Istnie­
ją poszlaki, że chodzi o akt sąbotażu i z 
tego powodu szczegóły wdrożonego przez 
policję śledztwa trzymane są na razie 
w tajemnicy. . ’ —

Burza magnetyczna na biegunie 
oółnocnym

MOSKWA. W poniedziałek w południe 
zanotowano w ZSRR rzadkie zjawisko. 
Przestały nagle działać zarówno radiosta­
cje polarne, jak i komunikacja telegraficz­
na i telefoniczna pomiędzy Moskwą a mia­
stami północnych prowincji.

Zdaniem fachowców przyczyną tego 
zjawiska była burza magnetyczna o nie­
zwykłej sile, która przeszła nad biegunem 
północnym. Bezpośrednio po przejściu te? 
burzy zaobserwowano nad Leningradem 
zorzę polarną.

Wieśniacy wołyńscy dokarmiaj? 
bociany

RÓWNE. Do niektórych mlejscowoSci 
wołyńskich zawitały, o czym już donosi-* 
liśmy, bociany. Ponieważ ptaki nie mogą 
znaleźć jeszcze pożywienia, w wielu wsiach 
włościanie dokarmiają bociany mięsem.
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Przegląd prosi*
, Obszar naddunajskl.
. „Gazeta Polska", rozpatrując stosunki 
' polsko-włoskie, zwraca uwagę, że jednym z 

czynników, łączących Polskę i Włochy, jest 
sprawa tzw, obszaru paddunajskiego. Trze­
ma największymi sąsiadami tego obszaru są 
Niemcy, Włochy i Polska. Nie sądzimy — 
obserwuje dziennik — by trzeba było uza­
sadniać, czemu dla żadnego z tych państw 
nie może być obojętne to, co się dzieje w re­
jonie naddunajskim.

„Zmiany, jakie zaszły w tym rejonie 
w ciągu roku ubiegłego, a które naruszy­
ły chwiejną równowagę ustanowioną 
przez traktaty powojenne, nie ustabilizo­
wały tam bynajmniej nowej równowagi. 
Skomplikowane stosunki, istniejące w tej 
części Europy, wcześniej czy później wy­
magać będą rozwikłania. A definitywne 
ich rozwikłanie bez współpracy polsko- 
włoskiej trudno jest sobie wyobrazić..."

Młodzi Polacy w Ameryce zatracają 
język ojczysty.

Z Milwauke, jednego z siedlisk polskiej 
emigracji w Ameryce Północnej, donoszą, te 
po 50 latach istnienia, tamtejszy „Kurjer 
Polski ‘ zmienił nazwę na „Americaiin Cu- 
-ier“, i będzie odtąd wychodził w języku an­
gielskim. Jako powód redakcja podała fakt, 
te młode pokolenie Polaków amerykańskich 

J mówi już tylko po angielsku. W związku z 
tyin pisze „Kurjer Polski":

„To co się stało z najstarszym dzien­
nikiem polskim w Stanach Zjednoczo­
nych, zagraża podobno i innym młod­
szym. zapewne mniej zasobnym i mniej 
poczytnym dziennikom. W ten sposób za­
grożona jest polskość naszej emigracji w 
Ameryce właściwie bezpośrednio.

Trzeba uderzyć w dzwon na alarm, 
dzwon, który by pobudził właściwe czyn­
niki do energicznego a skutecznego dzia­
łania".

Tylko od polskiej racji stanu zależy 
stanowisko Polski.

Dziennik włoski „II Telegrafo", zbliżony 
to ministra spraw zagranicznych Włoch hr. 
Ciano, pisze na temat rozmów ministra Cia- 
no z ministrem Beckiem:

„Wbrew przypuszczeniom prasy za­
chodnio-europejskiej — hr. Ciano nie 
wspomniał nawet o możliwościach przy­
stąpienia Polski do bloku państw osi 
Rzym—Berlin, uznając rzecz taką za zgó- 
ry ■wykluczoną.

Włochy rozumieją w pełni politykę 
rządu polskiego, stanowiącą element rów­
nowagi w Europie wschodniej i dlatego

W ub. poniedziałek na 
otwarciu sesji Rady Naczel­
nej Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego szef Obozu gen. 
Skwarczyński wygłosił prze­
mówienie, niezwykle aktualne w chwili, 
gdy pewne czynniki w kraju starają się 
szerzyć zamęt w opinii publicznej w od­
niesieniu do polskiej polityki zagranicz­
nej.

Mowa ta rozprasza definitywnie 
wszelkie nieporozumienia na ten temat 
następującym kategorycznym stwierdze­
niem:

„Fałszem jest, jeżeli ktokolwiek mó­
wi, że polityka polska opiera się na tym 
czy innym mocarstwie, ulegając jego 
wpływom czy bazując na jego ideologii. 
Polska polityka zagraniczna jest nieza­
leżną, a kieruje nią jedynie polska racja 
stanu".

Na wstępie tego doniosłego przemó­
wienia szef Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego wymienił dwa kapitalne osiąg­
nięcia polskiej polityki zagranicznej: 
unormowanie stosunków z Litwą i od­
zyskanie Śląska Zaolziańskiego.

Wskazując na zmienność obecnej sy­
tuacji międzynarodowej i na narastają­
ce konflikty, gen. Skwarczyński z naci­
skiem podkreślił:

„Obecnie, kiedy wszelkie gwarancje 
państw mocniejszych wobec słabszych 
okazują się zwykłą fikcją, każdy naród 
i każde państwo liczyć może przede 
wszystkim na własne siły"

„Polegać możemy przede wszystkim 
na własnych siłach militarnych i na sile 
zwartego i świadomego swych dążeń 
społeczeństwa, albowiem za najlepiej 
wyszkolonym i wyposażonym wojskiem 
stać musi jednolita opinia 
zorganizowanego społe­
czeństw a".

W drugiej części swej mowy szef 
Obozu Zjednoczenia Narodowego roz­
prawił się ostro z robotą pewnych kół 
partyjnych w kraju, które starają się 
utrudniać dalekowzroczną akcję 
naszej polityki zagranicznej.

„Historia — mówił gen. Skwarczyń-

Imiona polskie nazwisk żydowskich 
wprowadzają w błąd Polaków

Jak wyglądają szyldy sklepowe przy pewnej ulicy we Włocławku?
Od pewnego czasu Żydzi na szyldach 

firmowych obok swoich nazwisk wypi­
sują imiona polskie, chrześcijańskie. 
Rozporządzenie władz administracyj­
nych, nakazujące’umieszczania na szyl­
dach pełnych imion i nazwisk właścicie­
li firm, miało m. fn. na celu ujawnienie 
zamaskowanych firm żydowskich i ułat­
wienie tym sposobem społeczeństwu pol­
skiemu bojkotu gospodarczego w sto­

wiera imię polskie.
Niedawno prasa donosiła o wyroku 

skazującym Żyda, który w podaniu do

sunku do Żydów. Tymczasem Żydzi zna­
leźli sobie wygodne wyjście z tej sytua­
cji. Korzystając z faktu, że wielu Pola-

nie zamierzają wogóle zabiegać o udział | 
Polski w sprawach, nie dotyczących jej 
interesów. I

Dotychczasowe rozmowy obu mini- > 
strów doprowadziły już do stwierdzenia, 
że w razie jakiegokolwiek konfliktu mię­
dzynarodowego stanowisko Polskie nie 
będzie zależne od obcego imperializmu, 
lecz jedynie od wymagań polskiej racji 
stanu."

Polska polityka zagraniczna 
jest niezależna 

ski — oceni nasze sukcesy w polityce za-
granicznej. Dziś pragnę tylko skonstato­
wać, że w zeszłorocznych dniach przeło­
mowych było z nami społeczeństwo, bez 
różnicy poglądów politycznych, manife­
stując żywiołowo swe uczucia 1 oddając 
się na licznych zgromadzeniach do dy­
spozycji Wodza Naczelnego. Odnieśliś­
my sukcesy, a autorytet międzynarodo­
wy Państwa Polskiego został wysoko 
podniesiony",

„A jednak — oświadczył dalej szef 
Obozu — i wówczas znalazły się czynni­
ki — i tego nie można przemilczeć — 
które w przededniu decydującej roz­
grywki w sprawie śląskiej przeciwsta­
wiły się interesom Państwa i woli sze­
rokich mas społeczeństwa. Były nrzemó- 
wienia, były artykuły w gazetach, stara-, 
jące się podważyć autorytet Rządu i ne­
gować nasze posunięcia w polityce za­
granicznej. Były próby wmieszania chło­
pa w akcję mającą cechy zdrady. Wy­
syłano pozdrowienia narodowi czeskie­
mu, właśnie w czasie największego na­
pięcia i ostatecznych rozstrzygnięć. Pa­
miętamy dobrze jakie to były czynniki. 
Znamy je doskonale, gdyż działają w 
Polsce nie od dziś dopiero. Cala zjedno­
czona opozycja od Stronnictwa Narodo­
wego na prawicy, poprzez t. zw. „Front 
Morges", Stronnictwo Ludowe, którego 
przywódcy mieszkali wówczas w Czecho­
słowacji — do P.P.S. na t. zw. lewym 
skrzydle, wszystkie sztaby partyjne 
miały własne zdanie w sprawach poli­
tyki zagranicznej Polski i zaciekle ata­
kowały oficjalną politykę międzynaro­
dową Rządu. Pamiętamy jak 
to chciano nas koniecznie 
związać z racją stanu któ­
regoś z państw obcych. 
Mądre — zdaniem tych partii — było 
tylko to, co płynęło z inspiracji cudzej. 
Tylko własna, niezależna koncepcja by­
ła zła.

ków ma nazwiska- brzmiące po niemiec­
ku, Żydzi obok swoich nazwisk umiesz­
czają na szyldach imiona polskie, za­
miast swoich prawdziwych imion ży­
dowskich. To sprytne obchodzenie pra­
wa ma tym większe znaczenie, że wie­
lu Żydów nosi nazwiska czysto polskie. 
Żydów Kowalskich, Zawadzkich jest 
wszak u nas nie mało. Co drugi żydow­
ski szyld na ulicach naszych miast za-

Premier Irlandii przybędzie 
na koronacie Papieża

CITTA del VATICANO. Ogłoszono tu | 
oficjalnie, że premier Irlandii de Valera 
przybędzie do Rzymu na czele specjal­
nej misji na koronację nowego Papieża.

> Nawet w dniu, gdy Rząd, 
armia polska i cały naród 
oczekiwały odpowiedzi na 
ultimatum postawione Pra­
dze przez czynniki odpowie, 

dzialne za politykę państwową, zebrali 
się na tajne posiedzenie przywódcy skon- 
federowanej opozycji, ażeby tam radzić 
i wnosić jakieś protesty.

Kiedy triumf Polski stał się już fak­
tem dokonanym, glosy opozycji przy­
cichły. Ale społeczeństwo 
postępowania tego zapom­
nieć nie może. Trzeba to spe­
cjalnie silnie podkreślić dziś, kiedy 
znów sztaby partyjne podnoszą głowę, 
kiedy w pismach opozycyjnych ukazują 
się artykuły pełne zastrzeżeń co do na­
szej polityki zagranicznej, a w uchwa­
łach Stronnictwa Ludowego znajdujemy 
stwierdzenie, że bieg wypadków wyka­
zał, iż stanowisko sztabów partyjnych 
w sprawach polskiej linii polityki zagra­
nicznej było słuszne. Pewne czynniki 
partyjne rozpoczynają znowu grę, która 
nosi znamiona jakiejś wyreżyserowa­
nej i z góry uplanowanej akcji. Nie wa­
hają się wciągnąć do niej młodzie- 
ż y, która służy im za ślepe narzędzie. 
Trzeba tę sprawę postawić jasno. To nie 
stan, jaki się wytworzył w Gdańsku, Jest 
powodem tych wystąpień. Prawdo­
podobnie w tej sprawie 
zajmie stanowisko Rząd i 
Sejm. Celem, do którego dążą reżyse­
rowie zajść ulicznych, jest stworzenie 
trudności czynnikom odpowiedzialnym 
za naszą politykę ogólnopaństwową i 
międzynarodową. Kiedy się spogląda na 
to widowisko, rodzi się nieodparte prze­
świadczenie, że komuś zależy na utru­
dnianiu naszej akcji międzynarodowej, 
że ktoś z ukrycia inspiruje te wypadki 
w myśl wskazówek dyrektyw obcych, nic 
nie mających wspólnego z polską racją 
stanu".

y
Gorzkie słowa, to prawda, ale nie 

mniei paść one musialy„.

urzędu państwowego podał imię Hen­
ryk zamiast swego prawdziwego imie­
nia żydowskiego Hersz. Czy nie należa­
łoby karać administracyjnie lub sądow­
nie'wszystkich Żydów, którzy przez pu­
bliczne wypisywanie na szyldzie mepraw 
dziw ego swego imienia wprowadzając w 
błąd władze i społeczeństwo polskie.! 
Powinno się iść jeszcze dalej w tym kie- 
runku i zabronić Żydom nadawania 
prawnie imion polskich, chocby . ze 
względu na pamięć ludzką, ze Żydzi 
czasach zaborczych nagminnie przybie­
rali imiona niemieckie lub rosyjskie, 
zależnie od teg<r w którym zaborze 
mieszkali i działali na szkodę naszych 
interesów narodowych. Imiona polsk 
w dowodach osobistych Żydów wpro- 
dzają również w błąd władze i prasę za­
granicą i dlatego ciągle czytamy w ga­
zetach zagranicznych o różnych „Po a- 
kach“ Stanisławach Szpicnaglach lub 
Zygmuntach Hozenduftach, który* 
władze policyjne i sądowe z*myk j’7 
więzieniach za różne nieczyste sprawk . 
To wprowadzanie w błąd' opinii za^r® 
nicznej o Polakach dzieje się tym łat- 
S że Żydzi' z Polski w dowodach o- 
sobistych nie mają adnotacji o swej na­
rodowości żydowskiej.

Ażeby nie być gołosłowni, przytacza­
my tutaj imiona Żydów, które zna eźli- 
śmy na jednej tylko ulicy we Włoc­
ławku na szyldach sklepowych. 
Oto one: Leon Lampert, Lndsdk Abram- 
ski, Adolf Sztajnhart, Mieczysław Ki 
sztajn, Jan Arnsztein, Michał Michalsk 
“ długą brodą), Leon Ja­
nina Hozerowa, Wincenty Anker i tj-

Czas byłby wielki skończyć z ta 
rodiąl

C reciran sic món>i:
Powiat wągrowiecki liczy około 

10 proc. Niemców. Tymczasem w wy­
borach gromadzkich zdobyli oni po 
nad 30 proc, mandatów.

Oto ponure skutki rozproszenia sit 
polskich na bezpłodne spory partyjne 
z jednej strony, a solidarności nie­
mieckiej z drugiej.

Rada Nadzorcza Polskiej Partii So­
cjalistycznej, która obradowała w u- 
biegłą niedzielę w Warszawie, posta­
nowiła wszcząć silną akcję propagan­
dową w województwach zachodnich z 
zaleceniem kolportażu prasy socjali­
stycznej oraz zakładania komorek 
partyjnych.

*
„Dziennik Poznański11 podkreśla z 

oburzeniem, że Stronnictwo Narodo­
we wciąga do manifestacji ulicznych 
nieletnią młodzież. Chyba władze 
to smutne nadużycie w stosunku do 
nieletnich ukrócą.

Najstarszy dziennik polski w Sta­
nach Zjednoczonych p. n. „Kurier Pol­
ski11 zaczął wychodzić w... języku art 
gielskim. Wydawcy wyszli z założe­
nia, iż młode pokolenie polskie mówi 
po angielsku.

Zapewne tą sprawą zajmie się Świa­
towy Związek Polaków z Zagranicy.

*
I Wyniki wyborów samorządowych 
Ina ivsi doprowadzają niektóre pisem- 
ka S. N do białego szału. Stąd też ca- 
fe szpalty zapełniają mętnymi wywo^ 
darni, że białe jest czarne, że „Ozon11 
przegrał, bo na tysiące gromad, aku­
rat w jednej „zwyciężyło11 Stronnic­
two Narodowe.

Nie trzeba dodawać, że w sztuce 
fantazjowania na temat rezultatów 
wyborczych prym dzierży „Włóczęga11 
z Pelplina, który już dawno orzestai 
pielgrzymować.
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30 tysięcy ludzi na Pomorzu żyje z handlu 
Jakie jest położenie kupiectwa pomorskiego?

Z walnego zjazdu Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu
Ostatnio odbyło się w Toruniu walne 

roczne zebranie Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu, obejmujące swo­
ją działalnością polsko-chrześcijańskie 
kupiectwo na terenie Wielkiego Pomorza.

Marszałkiem walnego zebrania delega­
tów wybrano prezesa Korporacji Kupców 
Chrześcijańskich w Toruniu p. Melerskie- 
go, wicemarszałkiem zaś prezesa korpo­
racji kupieckiej w Bydgoszczy p. Cylkow- 
skiego.

Część sprawozdawcza składała się ze 
sprawozdania prezesa Związku p. Tadeu­
sza Marchlewskiego, dyrektora Związku 
p. J. Radojewskiego i skarbnika Związku 
p. Karola Piątkowskiego.

Program praxy związkowej przedsta­
wiony przez p. mgr. F. Michalika przewi­
duje w roku 1939 realizację organizacji 
kupiectwa wiejskiego, organizacji kół 
branżowych oraz zjazdu jubileuszowego z 
okazji 20-lecia Związku Towarzystw Ku­
pieckich na Pomorzu.

Prezesem Związku został jednomyśl­
nie wybrany dotychczasowy prezes, p. 
Tadeusz Marchlewski, który w ten spo­
sób 20-ty z kolei rok stać będzie na czele 
kupiectwa pomorskiego. Ponadto w skład 
Zarządu Głównego z nowych terenów 
wojew. wszedł p. prezes Kaźmierczak z 
Inowrocławia.

W wyniku całodziennych obrad zebra­
nie przyjęło i uchwaliło rezolucję główną, 
która apeluje do czynników miarodajnych 
• zainteresowanie się żywotnymi intere­
sami kupiectwa pomorskiego. 

trwa pomiędzy Izbą Przemysłowo-Handlową 
a Związkiem, która polega na odpowiednim 
podziale zadań pomiędzy samorząd gospo­
darczy i wolną organizację zawodową. 
Współpraca ta zaznaczyła się szczególnie na 
odcinku zagadnień podatkowych, spraw pol- 
eko-gdańskich oraz zagadnień handlu zagra­
nicznego, jako też i problemów badań i prac 
nad strukturą dystrybucji.

W roku 1938 stwierdzono również wydat­
niejszy udział kupców pomorskich w przej­
mowaniu placówek przemysłowych jak:

TARGI WIOSENN
Początek: 5 marca

Wszystkich informacyj udziela

EEIPZIGER MESSAMT 

LEIPZIG (Deutschland)

albo zastępca honorowy

p. Erich Stumpf, 

młyny, browary, cegielnie, zakłady prze­
twórcze przemysłu spożywczego i t. p. Prze­
jawia się w tym zdrowa ewolucja elementu 
kupieckiego, który obok handlu obejmuje 
również przemysł; należałoby sobie jedynie 
życzyć, ażeby zaznaczyłb się również odpo­
wiednio intensywne przechodzenie kupiec­
twa pomorskiego na wielki hurt i handel 
zagraniczny.

Na odcinku racjonalizacji handlu zajęto 
się zagadnieniem stałych cen oraz nieuczci­
wej konkurencji.

w LIPSKU 1939

60% zniżki 
na kolejach

Rzeszy

Niemieckiej

, Langgasse 29-30

I
Wiadomości gospodarcze

Wystawa portów Gdyni i Gdańska 
w Budapeszcie.

W dniu 8 marca r. b. otwarta zostanie 
wystawa portów polskiego obszaru celnego 
w Budapeszcie. Zawierać ona będzie dwa 
duże plastyczne modele portów Gdyni i 
Gdańska, liczne plastyczne wykresy, obra­
zujące rozwój tych portów — ze szczegól­
nym uwzględnieniem ich znaczenia dla 
handlu węgierskiego, liczne fotografie, 
przedstawiające fragmenty pracy w portach 
oraz kilka modeli statków polskiej floty 
handlowej. Podczas trwania targów dyrek­
tor Urzędu Morskiego w Gdyni inź. Łęgow- 
ski wygłosi odczyt p. t. ..Rozwój i znaczenie 
portów Gdyni i Gdańska", poza tym wy­
świetlony zostanie nowonakręcony film, 
wspólny dla portów Gdyni i Gdańska.

Celem nawiązania bezpośredniej łącznoś­
ci z miarodajnymi czynnikami węgierskimi, 
wyjedzie do Budapesztu wycieczka, składa­
jąca się z przedstawicieli polskich sfer urzę­
dowych portów Gdyni i Gdańska oraz porto­
wych sfer gospodarczych.

Podstawowa cena za spirytus 
na kampanię 1938-39.

Pomorska Izba Rolnicza zawiada­
mia, że podstawowa cena za 1 hl 100 
proc, spirytusu surowego, który w cią­
gu kampanii 1938/39 będzie dostarcza­
ny na poczet kontyngentu zakupu przez 
gorzelnie rolnicze, została ustalona 
przez Ministerstwo Skarbu w wysoko­
ści 66,51 zŁ franco, wagon najbliższej 
stacji towarowej normalnotorowej kolei 
żelaznej.

Dokładnie opracowane sprawozdania wy-, 
głoszone na walnym zjeździe Związku To­
warzystw Kupieckich na Pomorzu, wykazy­
wały, że ogólnopolska sytuacja gospodarcza 
w roku 1938, jakkolwiek nie wykazywała 
już tak silnego tempa rozwoju jak w r. 1937. 
była jednakże w ogólnym swoim bilansie 
dodatnią; natomiast ciężkie położenie rol­
nictwa pomorskiego oraz brak większych in- 
westycyj spowodowały, źe Pomorze zawsze 
jeszcze nie wykazuje należytego ożywienia 
gospodarczego, co przejawia się m. i. w wy­
sokiej liczbie bezrobotnych. W tej smutnej 
statystyce bezrobocia Pomorze zajmuje bo­
wiem 2-gie miejsce po Śląsku, wykazując 
przeszło 60.080 bezrobotnych. Niepomyślne 
kształtowanie się cen przy dalszym wzroś­
cie liczby świadectw przemysłowych prowa­
dziło do zubożenia kupiectwa i spadku ren­
towności warsztatów handlowych. W tych 
warunkach położenie kupiectwa pomorskie­
go nie 'wykazało również na przestrzeni ro­
ku 1938 poprawy.

O słabych podstawach finansowych ku­
piectwa pomorskiego świadczyć może rów­
nież okoliczność, że mimo wielkiego zapo­
trzebowania kredytowego Związek zdąży} 
rozprowadzić pomiędzy kupiectwem w roku 
1938 kredytów zaledwie na sumę ok. 900.000 
zŁ, przeważnie z braku dostatecznego za­
bezpieczenia u kredytobiorców.

W tych warunkach gospodarczych rozwi­
jała się w roku 1938 praca Związku, który 
rozszerzył dotychczas prowadzony dział or­
ganizacyjny o kilka referatów, wśród któ­
rych na szczególną uwagę zasługuje referat 
badań racjonalizacji handlu. Wstępne prace 
tego referatu pozwoliły stwierdzić kilka za­
sadniczych danych, dotyczących struktury 
handlu pomorskiego. Przede wszystkim oba­
lono mylne mniemanie, jakoby handel byl 
jedną ze słabszych pozycyj gospodarczych 
na Pomorzu. Okazało się bowiem, źe liczba 
zawodowo czynnych w handlu, w przemyśle 
i rzemiośle w granicach małego Pomorza 
jest prawie równa i waha się około cyfry 
30.000 zawodowo czynnych dla każdej z po­
szczególnych grup. Natomiast udział handlu 
w poczynaniach społecznych jest jeszcze 
większy niż innych grup zawodowych, o 
czym m. in. świadczyć mogą sumy wpłaco­
ne na Pomoc Zimową na Pomorzu w roku 
1937-38, sam bowiem handel wpłacił złotych 
195.782,—, nie wliczając udziału handlu w 
sumach wpłaconych na powyższy cel przez 
właścicieli nieruchomości oraz banki.

Zjazd zajął się również sprawą udziału 
handlu pomorskiego w handlu zagranicz­
nym. stwierdzając mimo poprawy zawsze 
jeszcze niedostateczny udział kupiectwa po­
morskiego w tym handlu, co szczególnie 
przypisać należy brakowi odpowiednich re­
zerw kontyngentowych i trudnościom na ja­
kie napotyka handel zagraniczny, z powodu 
zcentralizowania dyspozycji tego handlu w 
Warszawie. W związku z powyższym istnie­
je projekt utworzenia przy Związku Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu specjalnego 
referatu dla spraw handlu zagranicznego z 
siedzibą w Gdyni, który stałby się ośrod­
kiem dążeń do zwiększenia udziału Pomorza 
w handlu zagranicznym.

Ze szczególnym uznaniem pokreśliło Wab 
ne Zebranie harmonijną współpracę, jaka

Rzemieślnicy polscy na wystawie 
w Nowym Jorku

Rzemieślnicy warszawscy biorą, jak wia­
domo, udział w wystawie wszechświatowej 
w Nowym Jorku. Eksponaty nadesłane 
przez najpoważniejszych rzemieślników sto­
łecznych, a więc: szewców, kuśnierzy, jubi­
lerów i złotników zostały już wysłane przez 
Gdynię do Stanów Zjednoczonych.

Na bieżni, boisku i ringu
Samson z Tarnowa mistrzem Polski 

w tenisie stołowym
LWÓW. Wczoraj nad ranem zakończył 

się we Lwowie turniej tenisa stołowego o 
mistrzostwo Polski.

W konkurencji drużynowej rozegrano 
finały przy udziale 4 drużyn. Wyniki były 
następujące: Samson — PZL 5:2; Makkabi 
— Hasmonea 5:0; Samson — Hasmonea 
5:0; Makkabi — PZL 5:0.

Mistrzostwo Polski zdobyła drużyna 
Samsonu Tarnów’, 2) Makkabi Chorzów, 
3) PZL Warszawa, 4) Hasmonea Lwów.

W konkurencji indywidualnej mistrzo­
stwo Polski zdobył Schiff (Samson Tar­
nów), 2) Piórowicz (Orkan Warszawa), 3) 
Sommer (Samson Tarnów), 4) Gallat (Has- 
tnonea Lwów).

Warszawa—Wiedeń w boksie.
W niedzielę nadchodzącą o godz. 12 w 

południe rozegrany zostanie w cyrku war­
szawskim międzynarodowy mecz bokserski 
Wiedeń —Warszawa. Walczyć będą w kolej­
ności wag:

Pichler — Rotholc, Szewcik — Sobko- 
wiąk, Jaro — Czortek, Werosta — Tom- 
czyński, Kartz — Kolczyński, Friesinger — 
Milewski, Koller — Archacki, Blette — Neu- 
ding.

W składzie Warszawy mogą jeszcze na­
stąpić zmiany. Drużyna wiedeńska przybę­
dzie do Warszawy w piątek 3-marca.

Zakończenie marszu Zulów-Wilno
W niedzielę uczestnicy marszu Zulów— 19:45,10; 4) KOP (Wilno) 10:02,45; 5) pułk 

Wilno wyruszyli do drugiego i końcowego - -- - --------
etapu, do Wilna.

Na strzelnicy w Kojranach odbyło się 
strzelanie. 'Strzelanie jest jedną z najpo­
ważniejszych konkurencji w tym marszu, 
a wynik jego wpływa znacznie na ogólną 
klasyfikację. W tym roku zawodnicy byli 
dobrze przygotowani do zawodów strzelec­
kich. 13 patroli trzema strzałami zestrzeli­
ło przepisane regulaminem trzy baloniki, 
20 patroli rozprawiło się z balonikami za 
czterema strzałami.

Na metę w Wilnie, przybyła nienotowa- 
na dotąd liczba widzów. Na powitanie za­
wodników m. in. przybyli gen. Olszyna- 
Wilczyński, gen. Kwaciszewski, woj. flo­
riański, płk. Kowalski, oraz wielu przed­
stawicieli władz, wojska, organizacyj spo­
łecznych i sportowych.

Patrole meldowały swoje przybycie gen. 
Olszynie-Wilczyńskiemu i zsypywały do u- 
stawionej na stole urny ziemię pobraną w 
żułowie.

Wyniki ostateczne są następujące:
Patrole wojskowe 1 KOP służby czyn­

nej: 1) pułk piechoty z Wilna 9:14,53; 2) 
KOP (Niemenczyn) 9:34,30 ; 3) KOP (Snów) 
9:45,10; 4) KOP (Wilno) 10:46,32.

Patrole Wojskowe, KOP, policji i Straży 
Granicznej służby stałej: 1) Szkoła Pod­
chor. Piech. (Komorowo) 8:45,06 ; 2) poi. 
państwowa Wilno 9:26.32: 3' WKS Wilejka

O puchar juniorów.
Pierwsza runda tegorocznych rozgrywek 

o piłkarskie mistrzostwo Polski juniorów 
odbędzie się 2 lipca b. r. W dniu tym grać 
będą (gospodarze — na pierwszym miejscu):

Zagłębie — Warszawa
Śląsk — Pomorze
Łódź — Poznań
Polesie Wilno
Białystok — Lublin
Lwów — Stanisławów.
Drużyny Krakowa i Wołynia przejdą do 

następnej rundy bez walki. Dalsze terminy 
pucharu juniorów wyznaczono na 16 lipca 
i 6 sierpnia.

Kalendarz piłkarskiego pucharu 
Polski.

W dniu 3 maja b. r. rozpoczną się tego­
roczne rozgrywki o puchar piłkarski Polski 
W dniu tym grać będą (gospodarze na 
pierwszym miejscu):

Polesie — Wilno
Wołyń — Warszawa
Stanisławów — Lublin «
Zagłębie — Poznań ,
Pomorze — Białystok
Łódź — Śląsk
Drużyny Lwowa i Krakowa bez walki 

przechodzą do ćwierćfinałów, które odbędą 
się 29 czerwca.

Mecze półfinałowe rozegrane zostaną 15 
lipca. Wreszcie finał mieć bedzie miejsce 5 
listopada b. r.

piechoty Grodno 10:46,32.
Patrole organizacji pw.: 1) PW Leśni­

ków W-wa 8:55,15; 2) Zw. Strzel, Święciany 
9:27,54; 3) Krakusi p. uł. 9:29,42.

Patrole zrzeszone w PZN: 1) AZS Wil­
no 8:43,46.

Patrole regionalne: 1) KPW Nowe Świę- 
ciany 8:30,10; 2) Strzelec Święciany 9:34,02; 

3) Strzelec Wilno miasto 10:27,20.
W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce

, Nagrody za marsz Zułów—Wilno
Szkoła Podchorążych Piechoty zdobyła nagrodę Marszalka 

Śmigłego-Rydza
W tegorocznym marszu Zułów —Wilno 

poszczególne patrole zdobyły następujące 
nagrody:

Nagr. Pana Marszałka Śmigłego-Rydza 
— Szkoła Podchor. Piech. Komorowo; nagr. 
min. Kościałkowskiego — K. P.W. Nowe 
Święciany; nagr. min. Kasprzyckiego — 
p. p. leg. J. P. w Wilnie; nagr. min. Kaliń­
skiego — P. P. W. Wilno; nagr. wojewody 
floriańskiego — A. Z. S. Wilno; nagr. gen. 
Kleberga — p. piech. Grodno; nagr. Dyw. 
Piech. Leg. Wilno K. P. W. Nowe Świę­
ciany; nagr. gen. Olszyny-Wilczyńskiego — 
P. P. W. Leśników, Lwów; ndgr. Miejsk. 
Komitetu W. F. i P. W. Wilno — A. Z. S. 
Wilno; nagr. komendanta Zw. Strzeleck.^- 
Zw. Strzel. Nowe Święciany; 2-ga nagr. ko- 
tnendanta Z. S. — Zw. StrzeL Święciany; 
nagr. W. K. S. Śmigły — p. p. leg. Wilno; 
nagr. Dyr. Lasów Państw. — P. W. Leśni­
ków Warszawa; nagr. zarządu gł. z w.

Piękny skok do wody z trampoliny. >

zdobył niespodziewanie patrol KPW Nowe 
Święciany 8:30,10; 2) AZS Wilno 8:43,46; 
3) Szkoła Podchor. Piech. Komorowo 
8:45,06; 4) PW Leśników Warszawa 8:56,15; 
5) p. p. Leg. J. P. 9:14,53.

W konkurencji indywidualnej panów: 
pierwsze miejsce zdobył Starkiewicz (AZS 
Wilno) czas 7:10,57 przed Kotarbą (Lwów).

W konkurencji pań pierwsze miejsce 
zdobyła M. Kuranówna (Lwów) 9:21,45 
przed Ławrynowiczówną (Wilno).

WKS-Ów — Szkoła Podchorążych Komoro­
wo; nagr. baonu K. O. P. Niemenczyn — 
A. Z. S. Wilno; nagr. szefa dep. kaw. M. S. 
Wojsk. — p. uł.

Ziemię z Żulowa złożono na Rossie
WILNO. W poniedziałek zespół narciar­

ski Szkoły Podchorążych Ostrów Komoro­
wo, jako najlepszy patrol wojskowy w 
marszu Zułów—Wilno na czele z orkiestrą 
i kompanią honorową jednego z pułków 
wileńskich w towarzystwie swego opieku­
na kpL Chocholskiego, przedstawiciela ko- 
inltetu organizacyjnego mjr. Pacholskiego 
udał się na cmentarz Rossa, gdzie na pły­
cie mauzoleum złożono urnę, do której 
wszyscy uczestnicy zsypali ziemię pobraną 
w Zułowie.

Urna ta wykonana została przez studen­
ta sztuk pięknych.
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W Wąbrzeźnie odbył sie wielki 
wiec świata nracy

W ub. niedzielę, dzięki staraniom wą­
brzeskiego oddziału Polskiego Zw. Zawodo­
wego Pracown. Samorząd, i Użyteczności 
Publicznej odbył się w Wąbrzeźnie wielki 
wiec świata pracy, w którym uczestniczył 
również p. poseł Jabłoński z Torunia.

Licznie zebrani uczestnicy wiecu uchwa­
lili szereg znamiennych rezolucyj, domaga­
jących się poprawy bytu niezamożnych sfer 
pracowniczych.

O przebiegu wiecu napiszemy w następ­
nym numerze.

Jipiecie
— Szkoły w Itrzycinuu, Pruszczu i Bu­

kowcu uęaą znacznie rozbudowane, W Świe- 
ciu odbyi się pierwszy doroczny zjazd dele­
gatów obwodu świeckiego ‘Iow. Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszechnych. 
Ze sprawozdania p. inspektora Sołtysika 
'wynika, że od czasu utworzenia osobnego 
obwodu świeckiego, liczba kół wzrosła z 3-i 
dio 49, zaś liczba członków z 557 na 664. 
„tydzień szkoły powszechnej" przyniósł 
5.628.18 zł dochodu, z czego nauczycielstwo 
powiatu złożyło 1.Ó89,— zi. Jeśli chodzi o 
budownictwo szkół powszechnych w powie­
cie świeckim, to po wybudowaniu i urucho­
mieniu szkoły w Jeżewie, nastąpi znaczna 

’ rozbudowa istniejących szkól w Drzycimiu, 
Pruszczu i Buków cu. W następnych latach 
rozpocznie się budowę szkół w Ernestowie, 
Mątawach i Żajączkowie. Poruszono też 
sprawę opieki nad szkołami na pograniczu. 
W tej dziedzinie, jak słusznie podnosi p. 
prof. Roemer, przejęło miejscowe gimna­
zjum państwowe opiekę nad szkołą pow­
szechną w Pastwiskach. W skład nowego 
zarządu obwodowego zostali wybrani pp. 
msp. szkolny Sołtysik jako prezes, Makiłia 
zast., Roemer sekretarz, Czarnecki zast. De­
legatem na zjazd okręgowy został ks. pre­
fekt Michałowski, na zjazd główny p. Sołty­
sik jako zast. p. Ciuryś. (ś)

— Po walnym zebraniu Cechu fryzjer­
skiego. Świecki Cech Fryzjerski, po parulet- 
nich staraniach, uzyskał utracone swego 
czasu prawo egzaminowania uczni. Stąd też 
na odbytym walnym zebraniu Cechu został 
dokonany wybór komisji egzaminacyjnej w 
składzie pp. starszego cechu Wiśniewskiego, 
Krzyżanowskiego, Pietrzykowskiego, Ławic- 
kiego i czeladników ławników: Ochendala i 
Ossowskiego. Na tym samym zebraniu, po 
wysłuchaniu sprawozdań z ubiegłorocznej 
pracy, został wybrany nowy zarząd cechu. 
Starszym cechu jest- w dalszym ciągu p. 
Franciszek Wiśniewski, zastępcą p. Jan Ła- 
wicki, sekretarzem p. Antoni Pietrzykowski, 
skarbnikiem p. Jerzy Krzyżanowski, zast. p. 
Abrahamowska. (ś)

Jlon>e JKiasto 
JLubansbie

— Odprawa delegatów Kół Zw. Rezerw.
*W ub. niedzielę odbyła się odprawa delega­
tów Kół Zw. Rezerwistów powiatu lubaw­
skiego. Po wysłuchaniu Mszy św. udano się 
do świetlicy PW i WF. Licznie przybyłych 
delegatów jak i gości z p. Starostą powiato­
wym i p. mjr. Fleszarem na czele przywitał 
prezes powiatowy p. burm. Wachowiak, za­
gajając równocześnie zebranie. W podnio­
słych słowach przemówił p. Starosta, po 
czym zabrał głos p. mjr. Fleszar. Następnie 
omawiano szeroko program pracy na r. bież, 
oraz omawiano wyniki pracy ubiegłorocz­
nej. Wyczerpujące sprawozdanie ze zjazdu 
delegatów zarządów powiatowych w Toru­
niu wygłosił prezes powiatowy p. Wacho­
wiak. W ożywionej dyskusji zabierali glos 
liczni delegaci.

X życia 
Zniąz^u 
Młodej 
Golsfci

PIERWSZY DOM AKADEMICKI ZWIĄZKU 
MŁODEJ POLSKI

We Lwowie odbyła się uroczystość otwar­
cia pierwszego Domu Akademickiego Zwią­
zku Młodej Polski. Dom ten nosi nazwę Do­
mu im. Marszałka Śmigłego-Rydza.

Idea czerwonokrzyska opanowała 
kolejarzy pomorskich

Z walnego zgromadzeniu Oddziału Kolejowego PCK
0 zrozumieniu idei obrony i pogotowia 

ratowniczo-sanitarnego, a zarazem o patrio­
tyzmie i wielkiej ofiarności kolejarzy po­
morskich świadczy walne zgromadzenie Od­
działu Kolejowego P. C. K., jakie odbyło się 
w ub. niedzielę. Zebranie to zarząd toruń­
skiego Oddziału Kolejowego zorganizował w 
Laskowicach, jako punkcie centralnym Dy­
rekcji Kolei Państwowych, umożliwiając 
przez to przybycie licznej rzeszy swoich 
członków. Walne zgromadzenie poprzedziło 
nabożeństwo, odprawione przez ks. prób. 
Szczepańskiego w. miejscowej kaplicy.

Obrady zagaił dotychczasowy prezes ko­
mandor Jerzy Kłossowski, witając przedsta­
wicieli Zarządu Okręgu Pomorskiego w oso­
bach wiceprezesa Okręgu, p. dyr. Sobolew­
skiego i inspektora okręgowego, p. mjr. 
Wierzbickiego. Na przewodniczącego powo­
łano p. dr. Stanisława Skalskiego z Bydgo­
szczy.

Z wygłoszonych sprawozdań wynika, że 
Oddział Kolejowy P. C. K. pomimo krótkiego 
istnienia, bo od 1 kwietnia ub. roku zorga­
nizował 60 Kół Kolejowych P. C. K. z ogólną 
liczbą członków 14.890 oraz przeprowadził 
programowe szkolenie drużyn rat.-san. W 
ciągu ubiegłej kadencji Zarząd Oddziału Ko­
lejowego udzielił wydatnych zasiłków pie­

Zuchwała kradzież w paśpesznym 
Giyma - Warszawa

Sad Grodzki w Grudziądzu skaza! zladzieia-re:ydy<viste na rok 
wiezen a 

kobieżnych W mieszkaniu Wicikowskiej 
zarządzono niespodziewaną rewizję i 
rzeczywiście znaleziono część garderoby 
skradzionej p. Cestowiczowej. Przyparty 
do rnuru Gołdyn przyznał się do popeł­
nionej kradzieży, natomiast Wicikowska 
tłumaczyła niezręcznie, że rzeczy otrzy­
mała od sublokatora w podarunku. Goł­
dyna aresztowano, Wicikowską oskar­
żoną o paserstwo pozostawiono do czasu ' 
rozprawy na wolności.

Termin odbył się w grudziądzkim ----- . _
Sadzie Grodzkim w ub wtorek nod mawiając warunki i kierunki pracy organi- Sądzie Grodzkim w uD-_ wtor®K : zacvjnej, po czym prezesi poszczególnych 
przewodnictwem p. sędziego K.yzego. , cddzialów Związku Rezerwistów złożyli 
Jedynym świadkiem był st. post. Jan l sprawozdania z działalności w roku 1938. 
Ilczuk.

W wyniku rozprawy Sąd skazał Goł­
dyna na rok bezwzględnego więzienia z 
zagrożeniem umieszczenia recydywisty 
w zakładzie dla niepoprawnych. Wici­
kowską uznano winną nieumyślnego pa­
serstwa i skazano na 3 miesiące aresztu 
z warunkowym zawieszeniem orzeczonej 
kary na przeciąg lat trzech.

Z 3fuian> Zachodnich
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY ; 

POMORSKIEJ" w Inowrocławiu mieści się ! 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr., 
teł. 198. — Godzinv urzędowania od 10—14 
i 16—19.

— Nocny 
dniu apteka

— Nocny 
tek dr. Mierosławski, ul. Solankowa; z czwartku 
na piątek dr. Nickelmann, ul. Solankowa; z piątku 
na sobotę dr. Nowakowski, Al. Sienkiewicza.

— Telefon Straży Pożarnej nr. 618.
— Telefon postoju antodorożek nr. 50L

Niezwykle śmiałej kradzieży dokona. I 
no w nocy z 27 na 28 maja ub. r. w po- ! 
ciągu pośpiesznym Gdynia—Warszawa. 
Powracająca z nad morza p. Wacława 
Cestowiczowa z Ostrołęki z przerażeniem 
stwierdziła na stacji w Działdowie, że 
w czasie kiedy zmęczona podróżą zdrzem 
nęła się, skradziono jej dwie duże wa­
lizki z garderobą, wartości 350—400 zł. 
W doniesieniu do policji wyraziła Ce­
stowiczowa przekonanie, że walizki skra­
dziono jej na szlaku Łaskówice — Gru­
dziądz.

Meldunek skierowano do Wydziału 
Śledczego P. P. w Grudziądzu, który 
wdrożył energiczne dochodzenia, uwień­
czone pełnym sukcesem. W drodze wy­
wiadu konfidencjonalnego wywiadowca 
służby śledczej st. post. Ilczuk ustalił, że 
w Grudziądzu przy ul. Nadgórnej nr. 19 
zamieszkuje u niej. Anastazji Wicikow- 
sklej wielokrotnie karany złodziej i pa­
ser Jan Gołdyn, którego specjalnością 
są właśnie kradzieże w pociągach dale-

dyżur apteczny pełni w bieżącym Łygo- 
„pod Orłem'* — Rynek.

dyżur lekarski pełni z środy na czwar-

REPERTUAR KIN
AS: „Lord Jeff". . — z. i oazie je w zagrcazie roiuiczej. z-u-
słońCE: „w cleniu krzyża", „życie 1 śmierć ’ chwałej kradzieży dokonali jednej z ubie- 

Ojca św. Piusa XI".
STYLOWY: „Mocni ludzie".
ŚWIT: „Ada, to nie wypada'

niężnych na pomoc dziatwie szkolnej, bez- 
roooiuyin i instytucjom pokrewnym.

Kolejarze świadomi potrzeb państwa i 
społeczeństwa stają do pracy w szeregach 
P. C. K. karnie i rzetelnie, z chęcią przyspo­
rzenia dorobku dla dobra ogólnego. Po prze­
prowadzeniu wyborów uzupełniających, 
skład nowego zarządu Oddziału Kolejowego 
przedstawia się następująco: p. Kłossowski 
Jerzy, Galiński Tomasz, dr. Skalski Stani­
sław, Kminikowski Walerian, Gojżewski Wi­
told, dr. Eysymontt Mieczysław, dr. Wojtkie­
wicz Mikołaj, di-. Tarkowski Władysław, dr. 
Wrzesiński Edward, dr. Zapałowski Ber­
nard, Przybylski Bronisław, mgr. Kosmow­
ski Bernard, Pawlak Wojciech, Bonisławski 
Robert i Wojciechowski Hieronim. W skład 
komisji rewizyjnej wchodzą: Głębocki Ro­
man, Wajcht Edward i Sambor Zygmunt. 
Na delegata do Rady Okręgowej obok preze­
sa lub jego zastępcy z urzędu powołano p. 
dr. Eysymont ta.

Obrady zakończył p. dyr. Sobolewski, 
dziękując zarządowi Oddziału Kolejowego za 
wydatną pracę nad szerzeniem idei P. C. K.

Na apel prezesa Oddziału Kolejowego, p. 
Jerzego Kłossowskiego, zgromadzeni złożyli 
93,— zł na nowobudujący się kościół w La­
skowicach, za co podziękował im w pięk- 

I nych słowach ks. proboszcz Szczepański.

— Zarząd Polskiego Związku Zacho­
dniego prosi uprzejmie instytucje i P. T. 
Firmy o zwrócenie list składkowych na 
Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicę. 
Listy należy zwracać do KKO m. Inowroc­
ławia.

— Na wsi praca wre. Ostatnio pod kie­
rownictwem p. Szurpitówny odbył się w 
Przybysławiu pod Inowrocławiem dwuty­
godniowy kurs szycia i robót ręcznych. — 
W kursie udział wzięło 16 członkiń, koń­
czącego z pomyślnym wynikiem. Na za­
kończenie kursu odbyła się wystawa prac 
kursistek, a wreszcie zabawa taneczna, w 
trakcie której kursistki wykonały bardzo 
udatnie szereg tańców figurowych.

— Złodzieje w zagrodzie rolniczej. Zu-
głych nocy nieujęci dotąd złodzieje na 
szkodę rolnika Leona Zemkiego w Dobie- 
szczewiczkach, wyłamując drzwi od szopy (Marii 4.

Chełmża
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ'* w Chełmży mieści się przy 
ul. Toruńskiej nr. 4. I. ptr. Tam przyjmuje 
się prenumeratę i ogłoszenia.

— Dyżur nocny aptek. W bieżącym tygo­
dniu dyżur pełni Nowa Apteka przy ul. To­
ruńskiej.

— „Bajka" — „Pościg za kawalerem".
— „Słońce" — „Jej wysokość tańczy wal­

ca *.— Obóz Zjednoczenia Narodowego na te­
renie Chelmży-wsi wypowiedział walkę par- 
tyjniciwu. W ub. sobotę z okazji drugiej 
rocznicy istnienia Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego odbyło się uroczyste zebranie O. 
Z. N. oddziału Chełmża-wieś, z udziałem o- 
koło 200 członków. Słowo wstępne oraz re­
ferat o zadaniach i celach OZN wygłosił 
prezes oddziału p. Stanisław Obiegałko. 
Wielkie zainteresowanie oraz żywą dyskusję 
wywołał referat p. inż. Adamca, dyr. Szkoły 
Rolniczej w Chełmży, który omówił obszer­
nie ustawę o wyborach gromadzkich gmin­
nych i powiatowych. Kolejno odczytał skar­
bnik p. Maksymilian Szymański następują­
cą rezoiucję:

„Owiani jedną wspólną myślą służenia 
Ojczyźnie pracą ku Jej potędze w każdej 
dziedzinie bytu narodowego, przyrzekamy 
stać wiernie złączeni bratnim uściskiem 
przy ideologii Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego i ideę tę krzewić, by wyparła wszeikia 
pariyjnictwo i kołtuństwo na terenie gminy 
Chełmża-wieś."

Rezolucję tę wśród entuzjazmu uchwalo­
no wysłać do Zarządu Okręgowego O. Z.N.

Uroczyste zebranie zakończono odśpiewa­
niem hymnu narodowego.

__ Rezerwiści powiatu toruńskiego spełni­
li swój obowiązek w pracy nad scementowa- 
niem kadr rezerwy. W minioną niedzielę w 
Powiatowej Komendzie PW i WF w Chełm­
ży odbyła się odprawa Powiatowa Związku 
Rezerwistów powiatu toruńskiego. Odprawę 
rozpoczęto mszą św. o godz. 9-tej, w której 
wzięli udział rezerwiści z całego powiatu i 
koinp. honorowa. Po przywitaniu obecnych 
gości i członków przez prezesa pow. Zw. Rez. 
p. Inż. Adamca, przemawiał wiceetarosta p. 
Jarmicki, życząc rezerwistom powodzenia w 
pracy nad budową potęgi Polski. Do życzeń 
tych dołączył się również p. kpt. Jastrzemb- 
ski. Następnie w imieniu Zarządu Okręgo- 

I wego Zw. Rez. i prezesa Okręgu p. naczel­
nika Grzanki przemówił p. Wizimirski, o- 

i zacyjnej, po czym prezesi poszczególnych 

| Ze sprawozdań wynika, iż praca rezerwi- 
1 stów była naprawdę imponująca. Po spra­
wozdaniach nastąpiły referaty prezesa pow.

j Zw. Rez. p. inż. Adamca, p. podchor. Frąc- 
kowskiego i p. mgr. Pawła Monanskiego. Po 
odprawie uczestnicy udali się na wspólny 
żołnierski obiad.

i kradnąc znaczną ilość uprzęży oraz in­
nych wartościowych przedmiotów na su­
mę ponad 300 zł. Poszkodowany rolnik 
wyznaczył znaczną nagrodę dla tej osoby, 
która umożliwi ujęcie złodziejów i odebra­
nie im łupu.

Z TOWARZYSTW.
— Walne zebranie IX Okręgu Kół śpie­

waczych w Inowrocławiu odbędzie się w 
! dniu 5 marca o godz. 10,30 w hotelu „Pod 
Lwem".

— Cech Szewsko-Cholewkarski w Ino­
wrocławiu. Walne zebranie odbędzie się 
w dniu 12 marca o godz. 14.

— Cech Stolarski w Inowrocławiu. Wal­
ne zebranie odbędzie się w niedzielę 5 mar­
ca o godz. '14,30 w lokalu posiedzeń p. Kran- 
za przy Targowisku.

— Walne zebranie Zrzeszenia Kupców 
Branży Kolonialnej w Inowrocławiu odbę 
dzie się w niedzielę 12 marca o godz. 16 

; w lokalu p. Koźmińskiej przy ul. Panny

Szeregi Z. M. P. w Gdyni z każdym 
dniem wzrastają na sile.

Oddział Związku Młodej Polski w Gdy­
ni wykazuje coraz większą żywotność. 
Przypisać to należy dobrze zorganizowanej 
pracy dowództwa, które w kilku punktach 
miasta uruchomiło biura werbunkowe i 
kursy kandydackie, cieszące się liczną 
frekwencją.

Godnym naśladowania zwyczajem człon­
ków Z. M. P. w Gdyni jest wspólne słu­
chanie mszy św. w niedziele i święta.

Za owocną pracę w szeregach Z. M. P. 
irzede wszystkim należy wyrazić uznanie 
dowódcy Oddziału p. Kazimierzowi Moraw­
skiemu, komendantowi Drużyn Stalowych 
Stanisławowi Zawiślakowi i szefowi prasy 

propagandy p. Stanisławowi Wajdzie.
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Dwie „dzikie" listy dwóch sołtysów 
na wybrzeżu polskim

Przygniatająca większość gromad po- 
, wiatu morskiego w obecnych wyborach 
do rad gromadzkich wystawiła listy 
kompromisowe, tak, że wybory w nich 
się nie odbędę. Unikatem natomiast jest 
Wielka Wieś-Władysławowo i kąpieli­
sko Chłapowo.

W Wielkiej Wsi-Władysławowie z 
inicjatywy Koła O. Z. N. w porozumieniu 
ze wszystkimi organizacjami polskimi 
utworzono listę kompromisową Zjedno­
czenia Obywatelskiego. Tak samo zro­
biono i w Chłapowie.

Przeciwko jednak tym listom kom­
promisowym z własnymi „dzikimi" li­
stami, wystąpili sołtysi w Wielkiej Wsi 
Dettlaff Augustyn i w Chłapowie — Po- 
trykus. W ten sposób panowie ci dopro­
wadzili do rozbicia akcji wyborczej i 
spowodowali, że w obu gromadach w 
dniu 12 marca br. odbędą się wybory.

Znamienne jest, że z braku kandyda­
tów, na „dzikiej" liście sołtysa Potry- 
kusa znaleźli się optanci, taki sam kwia­
tek, w postaci dawnego optanta wyrósł 
i na „dzikiej" liście sołtysa Dettlaffa w 
Wielkiej Wsi.

Jitośocrsyna
— Kino Bałtyk: „Dziewczątko z Variete“.
— Sekretariat O. Z. N. mieści się w Ko­

ścierzynie przy ul. 3 Maja 11.
— Dziś ciekawy wykład o C. O. P.-ie. — 

Dziś w środę o godz. 20, p. instruktor 
Chmielecki wygłosi w Domu Katolickim 
ciekawy wykład o Centralnym Okręgu 
Przemysłowym. Temat ten niewątpliwie 
zainteresuje ogół społeczeństwa. Równo­
cześnie komunikujemy, że w ramach wy­
kładów Uniw. Powsz. p. dr. Mocarski z 
Torunia, w niedzielę 12 marca mówić bę­
dzie na temat: „Piśmiennictwo polskie na 
Mazowszu pruskim". Wstęp na wykład 
ten wynosi dla dorosłych 30 gr, dla mło­
dzieży i wojskowych niższych stopni — 
15 gr.

— Kronika policyjna. Za podpisanie 
nrfżwiska swojego ojca na zobowiązaniu, 
Helena Hejnicka skazana została przez 
sąd skarszewski na półtora roku więzienia 
z zawieszeniem na 2 lata.

Osadnik W. z Czernik skazany został 
przez Sąd Okręgowy' w Starogardzie za pa­
serstwo, na 3 miesiące aresztu.

— Spędy trzody bekonowej w Skarsze­
wach odbywają się w czwartki o godz. 11 
przy dworcu. Zapotrzebowanie duże. Ce­
na kontraktowa 92 zł, bezkontraktowa 81 
zł za 100 kg.

— Sekretariat Zarządu Powiatowego 
Związku Rezerwistów mieści się w Domu 
Społecznym, pokój nr. 11 i jest czynny w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 18 do 
20-ej.

Doniosły wynalazek ucznia 
gimnazjum koftierskiego

Podeszwy, któro każdy sam 
mote sobie zmieniać

Uczeń gimnazjum z Kościerzyny Edąnund 
Muchoweki, dokonał ciekawego wynalazku, 
który został już zgłoszony w Urzędzie Pa­
tentowym R. P. Młodzieniec ten spreparo- i 
wal podeszwę do trzewików, którą każdy 
sam może zmieniać i przymocowywać. Mło- I 
dy wynalazca gwarantuje trwałość, nieprze- * 
makalność i wiele innych walorów „pode­
szwy na zmianę".

Wynalazkiem tym zainteresowały się fa­
bryki obuwia.

Opinia społeczna do głębi jest obu­
rzona postępkiem obu sołtysów, piętnu­
jąc ich rozbijackie poczynania. Nadmie­
niamy, że na liście Zjednoczenia Obywa­
telskiego w Wielkiej Wsi-Władysławo- 
wie stanęli najpoważniejsi działacze i 
obywatele z kapitanem portu Władysła­
wowa H. Borakowskim na czele. Repre­
zentowane jest rybactwo, rolnictwo, 
urzędnicy, wolne zawody, robotnicy.

Natomiast na „dzikiej" liście Dettlaf­
fa figurują ludzie będący na starkowiź- 
nie, nie odpowiedzialni. Tak samo i li­
sta Zjednoczenia Obywatelskiego O. Z.

W Gdyni odbędzie sie w Zielone Sw eta 
ogólnopolski zjazd przeciwgruźliczy

W lokalu poradni przeciwgruźliczej 
odbyło się ostatnio walne zebranie spra­
wozdawcze Towarzystwa Przeciwgruźli­
czego w Gdyni.

Po szczegółow ym sprawozdaniu ustę­
pującego zarządu, Komitetu szczepień 
przeciwgruźliczych, Komitetu „Dni Prze­
ciwgruźliczych" oraz Komisji Rewizyj­
nej wywiązała się dość ożywiona dysku­
sja, w której podkreślono bezwzględną 
konieczność energicznego werbowania 
nowych członków.

Komitet Pomocy Mnynmom, Wimu i Seretom 
no marynarzach dale nrzycłid of ant!) luw

Na odbytym ostatnio w Gdyni posiedze­
niu Zarządu Komitetu Pomocy Maryna­
rzom, Wdowom i Sierotom po maryna­
rzach, który powstał w grudniu ub. r., w 
celu prowadzenia akcji zapomogowej dla 
bezrobotnych marynarzy i ich rodzin, oma­
wiany był program dalszej działalności ko­
mitetu w zakresie pomocy pieniężnej i w 
naturaliach.

Jak wynika ze sprawozdań zarządu, 
Komitet od chwili powstania w grudniu

Echa wielkie] kradzieży spirytusu 
w porcie gdańskim

W roku 1936 zatrudnieni przy przeła­
dowywaniu beczek ze spirytusem w por­
cie gdańskim Walter Schróder, Brunon 
Białas i Wład. Dobrowolski przywłasz­
czyli sobie beczkę z 441 litrami spirytu­
su. W tym celu rozbili wagon, wytoczy­
li beczkę i ukryli ją na placu w Lauen- 
talu, na który zwozi się śmiecie. Następ­
nie wszyscy czerpali z tej beczki spiry­
tus w miarę potrzeby. Dobrowolski 
sprzedał jednak jakiemuś znajomemu 
Grz. 70 litrów z tego kradzionego spiry­
tusu za 70 guld. Ponieważ jednak jeden 
z wtajemniczonych rozgłosił wśród zna­
jomych o „skarbie na śmietniku", zło­
dzieje obawiali się, że mogą nastąpić dla 
nich nieprzyjemne konsekwencje, wobec 
czego jeden z nich wytoczył drogocenny 
płyn z beczki. Mimo to wdadze policyjne 
zainteresowały się tą sprawcą i wkrótce 
amatorów spirytusu aresztowali, którzy 
stanęli w tych dniach przed sądem ław­
niczym w Gdańsku pod zarzutem kra­
dzieży wzgl. paserstwa.

N. w Chłapowie składa się ze wszyst­
kich stanów i należycie reprezentuje ob­
licze gromady. Napiętnowania godny 
postępek 2 panów sołtysów nie wymaga 
komentarzy, dziwić się tylko należy, że 
panowie tacy o tak małym poczuciu wy­
robienia obywatelskiego, są tolerowani 
na stanowiskach sołtysów w pasie gra­
nicznym???

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że społeczeństwo obu gromad w dniu 
wyborów odda swe głosy na listę Zjed­
noczenia Obywatelskiego, dając w ten 
sposób należytą odprawę malkontentom.

Po udzieleniu absolutorium zarządo­
wi i wyborze nowego, uchwalono budżet 
na rok 1939, w którym między innymi 
pozycjami został przewidziany wydatek 
na lampę kwarcową dla nowoutworzone­
go Ośrodka Zdrowia w Małym Kacku 
oraz koszty w związku z organizowa­
niem VII ogólnopolskiego zjazdu prze­
ciwgruźliczego, który ma się odbyć w 
Gdyni w’ okresie Zielonych Świąt, t j. 
w dniu 27—29 maja.

ub. roku wydał razem około 4.006 obiadów
oraz suchego prowiantu na zł 300,—, na 
gwiazdkę wręczył 460 paczek, zorganizował 
wigilię dla 106 bezrobotnych marynarzy, 
zaopatrzył w ciepłą odzież 102 osoby i wy­
płacił tytułem zapomóg pieniężnych zło­
tych 1000.

Akcja zapomogowa komitetu jest pro­
wadzona w dalszym ciągu i będzie trwać 
przez okres zimowych miesięcy.

Sąd skazał Schródera i Białasa każ­
dego na rok, Dobrowolskiego na 4 mie­
siące więzienia, a Grz. za paserstwo na 
4 miesiące więzienia. Oprócz tego skaza­
ni zostali złodzieje za przestępstwo cel­
ne i podatkowe na 9.440 guld. grzywny 
i na odszkodowanie w kwocie 4.235 guld.

W uh. sobotę Sąd Okręgowy w Staro­
gardzie na sesji wyjazdowej w Tczewie 
rozpatrywał kilka spraw karnych w 
związku z przemycaniem pieniędzy oraz 
papiórów wartościowych.

M. in. skazani zostali: Leiba Jeleń 
z Warszawy za nie zgłoszenie podczas 
rewizji osobistej 1 obligacji Pożyczki 
Narodowej na 100 zł — na 50 zł grzywny 
lub 5 dni aresztu oraz ponoszenie kosz­
tów sądowych.

Przestępcy dewizowi 
stanęli przed Sądem w Tczewie

Józef Gibas, kupiec z Chełmna za nie 
1 zgłoszenie 1 obligacji Pożyczki Narodo- 
• wej na 100 zł — na 50 zł grzywny lub 
5 dni aresztu.

Eryk Froese z pow. bydgoskiego za 
I usiłowany przemyt 850 zł — na 4 tygo- 
; dnie aresztu z zaliczeniem aresztu śled­

czego od 9 lutego br. do rozprawy. Resz­
tę kary sąd zawiesił oskarżonemu na 2 
lata.

Małgorzata Nadersohn z Grudziądza 
za nie zgłoszenie listu hipotecznego na 
5.000 zł — na 200 zł grzywny lub 20 dni 
aresztu oraz poniesienie kosztów sądo­
wych. ।

Paweł Węglarski kupiec z Bydgoszczy. I 
i za usiłowany przemyt 1 czeku in blanco
na 50 zł grzywny lub 5 dni aresztu.

STAN WODY W WIŚLE

Miejscowość Woda Stan wody dnie
Średnia 26. IŁ 27. 11.

Kraków — — —- — — -1.84 - 2.85 -2.87 i
Zawichost — — — — — 1.47 1 61 1.54
Warszawa — — — — 1.62 1.42 l.»
Płock —————— 1.27 1.60 >46 y

Woda Stan wody dcśe
średnia ». H. ”■>•1

Toreń —————— -147 ‘200 l.« (
Fordon — — — — — — 147 205 2®
Chełmno — — — — — 1.28 1.90 LM>
Grudziądz — — — — 1.44 217 211
Kurzebrak — — — — 145 245 23»
Piekło------------------------- 0.90 148 1J»
Tczew — — — — — — •42 2.01 148
Danziger Haupt — — 160 X98 348
Stnlage — — — — — 2.36 JbC

Nadieżda Krupskaja zmarła, Jak Już dono­
siliśmy, w wieku 70 lat.

150.000 zł na wykonanie 
planów Gdyni

Kwestia racjonalnej zabudowy mia­
sta jest dla dalszego rozwoju Gdyni rze 
czą niezmiernej wagi. To też miasto, 
oceniając należycie doniosłość tej spra­
wy, kładzie specjalny nacisk na odpo­
wiednie planowanie, pragnąc nadrobić 
niedociągnięcia powstałe za lat daw­
niejszych, które dziś niezbyt pochlebnie 
świadczą o pionierach, kładących pierw­
sze podwaliny pod dzisiejszą Wielką 
Gdynię.

Preliminarz budżetowy na nowy rok 
gospodarczy przewiduje wydatki miasta 
w dziale zabudowy miasta na łączną 
kwotę około 147 tys. zł.

Na pozycję tą składają się m. in. wy­
konanie planów i map zł 60.000, na po 
lowe prace pomiarowe preliminuje się 
zł 34.314 na archiwum planów i man 
zł 2.500 itd.

fabryka szkła rveraniliw?go
RADOM. W Radomiu uruchomiona 

została fabryka szkła niełamliwego. Za­
trudnia ona na razie 50 robotników, z 
chwalą jednak uruchomienia przez 
„Wspólnotę Interesów" montowni samo­
chodów, spodziewane jest znaczne zwię­
kszenie produkcji nowoeałożonej fa­
bryki.
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Qedakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej** w Bydgoszczy — 
łH. Dworcowa 30, teł. 24-80

Redaktor St Kapkowski przyjmuje od 
godz. 17—18 (za wyjątkiem dni przedświą­
tecznych).

Nowy etap w rozwoju organizacyj 
kombatanckich

Pouczenie organizacyj b. żołnierzy formacyj wschodnich

Dziś — Środa
Albina

Jutro - Czwartek
Nalany

1 marca

2 marca

— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie­
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger­
sona. DYŻURY APTEK

__ Apteka pod Koroną, uL Dworcowa 48, 
teł. 33-01. ... , „.— Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie 
dźwiedzia 11, tel. 30-50.

WAŻNE TELEFONY:
— Straż Pożarna, uL Pomorska nr. 16, 

, telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 
Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te­
lefon 2600.

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616.

— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245.
— Obóz Zjedn. Naród. (Gdańska 44) 

tel. 2261.
PROGRAM KIN:

APOLLO; Premiera „Moje szczęście do ty“. 
Nadprogram: „Życie i śmierć Ojca św. 
Piusa XI."

BAŁTYK: „King-Kong“.
KRISTAL: „Indie mówią", oraz tyg. PATA.
KAPITOL: „Pan redaktor szaleje", oraz 

„Zapomniana melodia".
LIDO: „Maria Antonina"
MARYSIEŃKA: „Słowiczek" oraz najnowszy 

tyg. Pata.
Z Teatru Miefskiego

Dziś, w środę „Dar poranka" komedia w 
I ch aktach Giovaccina Forzana.

W czwartek 2 marca ostatnie wieczorowe 
pożegnalne przedstawienie „Krysi Leśni- 
:zanki“, która przez 24 wieczory bawiła pu­
bliczność przy wypełnionej po brzegi wido­
wni. Na ten „jubileuszowy wieczór" (25 
przedstawienie) dyrekcja teatru ceny bile­
tów obniżyła o 50%.

Poza tym w przedstawieniu weźmie u- 
ilział i wystąpi po raz pierwszy na naszej 
scenie w roli cesarza Bolesław Mierzejewski, 
który rolę tę grał będąc w operetce, ze zna­
ną i cenioną artystką Lucyną Messal.

Dobiegają końca próby znanej operetki 
„Hrabia Luxemburg" — muzyka Franciszka 
Lehara, przygotowywanej przez zespół dzia­
łu muzycznego z dużą starannością na uro­
czystość jubileuszową 35-lecia pracy arty­
stycznej Mariana Domosławskiego, cenione­
go artysty i reżysera.

Uroczystość jubileuszowa odbędzie się w 
sobotę, 4 marca o godz. 20. Bilety są już 
do nabycia w kasie teatru. Zniżki nieważne.

Prawdziwym ewenementem w życiu ar­
tystycznym naszego miasta będą wkrótce 
gościnne występy znakomitej artystki i re­
żyserki Stanisławy Wysockiej, która już roz­
poczęła próby z naszym zespołem z komedii 
„Miła Rodzinka" Mazo de la Roches a.

Kołatki kronikarza
— „Szwedzka" kradzież. W ostatnim cza­

sie do papierni na Czyżkówku nadeszła wię­
ksza przesyłka starej makulatury. Były mię­
dzy tym również większe książki i broszury 
bogato ilustrowane. Jakiś nieznany narazie 
sprawca, przypuszczając, że są to książki 
polskie, na których będzie można jeszcze 
zrobić dobry interes, zakradł się do składni­
cy makulatury i zabrał kilka paczek. Można 
sobie wyobrazić jego zdziwienie, gdy prze­
kona! się, że są to książki szwedzkie, za 
które nikt nie da ani grosza. Gruby papier 

. x tych książek nie nadaje się nawet na pako-
/ wanie w składach.

— Niemiła wizyta rodzinna. W policji 
zgłosił się wczoraj p. Kazimierz Urbaniak 
(Czerwonego Krzyża 19) i zameldował o tym, 
że w jego mieszkaniu podczas wizyty okradł 
go ...kuzyn. Łupem „miłego" kuzyna paść 
miało 20 zł.

— Zderzenie samochodów. Na narożniku 
ul. Toruńskiej i Zbożowego Rynku, gdzie w 
Bydgoszczy najczęściej notowane są wypad­
ki, zderzył się z tramwajem linii „b" sa­
mochód półciężarowy. Samochód uległ u- 
szkodzeniu. Ofiar w ludziach nie. było.

— Czego już nie kradną? Apetyty zło­
dziejskie są niewyczerpane. Wczoraj np. 
zakradli się złodzieje do zagrody rolnika 
Wilhelma Buschke w Nowej Wsi i nie zna­
lazłszy nic godniejszego, zadowolili się za­
braniem... dwu kóz, wartości 10 zł. Wido­
cznie jednak ten „beczący" plon sprawił im 
zbyt wiele kłopotu, gdyż porzucili go na 
drodze.

— Zamknięcie mostu. Wobec rozpoczęcia 
orać przy naprawie mostu pod Zdrojami, 

. wstał on zamkirięty dla ruchu kołowego. 
1 Objazd odbywa się obecnie przez Smukałę i 
I Łącznicę,

W Bydgoszczy odbyło się roczne wal­
ne zebrane pomorskiego okręgu Związku 
Sybiraków.

Na zebranie przybył prezes zarządu 
głównego płk. Jan Skorobohaty-Jaku- 
bowski oraz uczestniczyli w nim przed­
stawiciele Związku Żołnierzy i Korpusu 
Polskiego w osobach: pp. prezesa S. O. 
L. Plejewskiego, dr. Slelużyckiego i por.

- - - - - - - - 1934-1939 - - - - - - - -
5 lat P. A. S. T. pracuje w Bydgoszczy 
ku całkowitemu zadowoleniu abonentów.

Za 11 zł miesięcznie — a więc za 36 gr dziennie 
możesz posiadać w domu telefon.

Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna
Bydgoszcz, ul. Pomorska 6. 5os

Piękny rozwój LOPP 
w Bydgoszczy

Jedną z organizacji, która na terenie 
Bydgoszczy rozwija się w sposób impo­
nujący, jest LOPP. Jak wynikało ze 
złożonych na ostatnim walnym zebraniu 
sprawozdań, LOPP ma w Bydgoszczy 
130 kół i ponad 22.000 członków.

A zatem co siódmy mieszkaniec jest 
członkiem LOPP.

Chlubnym świadectwem pracy było 
też odpowiednie przygotowanie i wy­

szkolenie mieszkańców w czasie prze­
prowadzonego ostatnio ataku gazowego 
na Bydgoszcz. Podkreślić należy zorga­
nizowanie szeregu kursów, wykładów i 
odczytów co w ogromnej mierze przy­
czyniło się do spopularyzowania LOPP, 
stanowiąc pożyteczną propagandę.

Dużo uwagi poświęcono młodzieży, 
dla której urządzono szereg wykładów, 
oraz kursy modelarstwa lotniczego i 
szybowcowego.

Zbiórka nieużytków, zorganizowana 
przez koła kobiece, dała piękne wyniki,

— O muzyce góralskiej mówić bęclzie na 
najbliższym wieczorze Rady Artystyczno- 
KultUfalnej dr. Jerzy Młódziejowski z Po­
znania. Wieczór ten odbędzie się w dniu 3 
marca w sali Kopernika, o godz. 20. Atrak­
cją będzie niewątpliwie urozmaicenie wie­
czoru ilustracją muzyczną.

— Dziś odbędzie się w sali kawiarni Cri- 
etal pierwszy występ „Szkuty Bydgoskiej". 
Będzie to połączenie kabaretu artystycznego 
z żywym dziennikiem. Początek o godz. 
20,20. Patronuje tej imprezie Rada Arty- 
styczno-Kulturalna.

Pięć lat 
rzetelnej pracy

Dzisiaj mija pięć lat, od objęcia telefo­
nów bydgoskich przez Polską Akcyjną 
Spółkę Telefoniczną. Pięć lat rzetelnej 
pracy, ku całkowitemu zadowoleniu abo­
nentów. Celem zaznajomienia czytelników 
z rozwojem tej niezwykle ważnej placów­
ki, zwracamy się o informacje do dyrekto­
ra p. inż. Jana Bębenkowskiego.

Oto co usłyszeliśmy: Pierwszego marca 
1934 roku P. A. S. T.-a objęła telefony byd­
goskie, Zarząd mieścił się początkowo w 
gmachu Dyrekcji P. i T„ 15 marca tegoż 
roku, rozpoczęto budowę własnego gmachu 
przy ul. Pomorskiej 6 i już 1 grudnia tak 
urządzenia techniczne, jak i biura znalazły 
się w nowym obszernym i nowocześnie u 
rządzonym budynku. Przystąpiono do mo­
dernizacji sieci.

Bydgoszcz (a głównie śródmieście) bvła 
po nrostu „odratowana". Nad miastem 
przechodziło przeszło 752 km napowietrz­
nych przewodów, a kabli podziemnych za­
ledwie 12 km. Odtąd nastąpiła radykalna 
zmiana i obecnie tak dla potrzeb istnieją 
cvch aparatów tel., jak i z myślą na dal­
szy rozwój, PAST-a dysponuje imponują­
cą długością sieci 137 km kabli podziem­
nych tak głównych, jak i rozdzielczych. 
O połowę natomiast zmniejszyła się sieć 
przewodów napowietrznych, do długości 
ca 420 km. Przewody napowietrzne znaj­

Żuchowskiego z Bydgoszczy oraz por. 
Tarły i mjr. Strzałkiewieża z Torunia.

Po zagajeniu przez prezesa pomor­
skiego okręgu Związku Sybiraków — 
Władysława Młodeckiego, na przewod­
niczącego zebrania powołano red. Eug. 
Morozowicza.

Pierwszy zabrał głos prezes zarządu 
głównego płk. Skorobahaty-Jakubowski, 

gdyż w wyniku tej akcji zakupiono sa­
molot dla armii.

O rozwoju LOPP w naszym mieście 
najlepiej świadczą cyfry budżetu. Przed 
dziesięciu łaty budżet wynosił około 4 
tysiące zł, dzisiaj — około 66 tys. zł.

W wyniku przeprowadzonych wybo­
rów, w skład zarządu weszli pp.: prezes 
— dr. Typrowicz oraz inż. Biernaczek, 
dyr. Kwiatkowski, inż. Kosiorek, kom. 
Branicki, Walden, Dostatni, mgr. Goln- 
ba i kpt. Szymański. Do komisji rewi­
zyjnej weszli pp.: Majorczyk, Solarski i 
Czabański. Omówiono program prac na 
rok bieżący, postanawiając wzmóc akcję 
propagandową, a w przeszkoleniu głów­
ny nacisk położyć na szkolenie spado­
chroniarzy.

Wynajmował nieistniejące mieszkania
w nieswoim domu i... posiedzi za to 10 miesięcy

Dość ciekawą sprawę rozpatrywał 
bydgoski Sąd Grodzki. Na ławie oskar­
żonych zasiadł Paweł Klawon pod zarzu­
tem wynajmowania mieszkań w nieswo­
im domu. Klawon był współwłaścicielem 
domu przy ul. Pomorskiej. Dom ten zo­
stał zajęty za zaległości podatkowe. W 
tym czasie nie było żadnego wolnego 
mieszkania. Mimo to Klawon zaczął 
poszukiwać lokatorów i w dwu wypad­
kach pobrał nawet dość wysokie zalicz­
ki. Naturalnie sprawa wyjaśniła się

dują się prawie wyłącznie na przedmie­
ściach.

Zdawałoby się, iż w ślad z amerykań­
skim wprost rozmachem i tempem prze­
prowadzanych inwestycyj powinna pójść 

ilość nowych abonentów. Sprawa ta jel- 
nak przedstawia się dużo gorzej. Przy ob­
jęciu telefonów było 1686 abonentów z 2515 
aparatami. Obecnie po 5 latach jest 2668 
z 3625 aparatami.

Dowodzi to, iż telefon w Polsce nie od­
grywa jeszcze takiej roli, jak w Ameryce, 
czv krajach Zachodniej Europy, gdzie nie 
jest uważany za jakiś luksus, a po prostu 
za coś niezbędnego — coś, co ułatwia ży­
cie. A przecież posiadanie telefonu nie 
jest rzeczą kosztowną. Przed 5 laty, za­
łożenie telefonu kosztowało 70—75 zł. dzi­
siaj natomiast już tylko 45—50 zł, wielkie; 
również obniżce uległy miesięczne opłat}' 
za rozmowy. Uprzednio tak zwana taryfa 
ryczałtowa, bez ograniczenia ilości rozmów, 
wynosiła w zależności od kategorii 20, 30 
i 40 zł. Od czasu jednak zautomatyzowa­
nia telefonów bydgoskich, płacimy tylko 
11. zł miesięcznie, a więc zaledwie 36 gr 
dziennie, za korzystanie z telefonu.

Z danych statystycznych wynika, iż c i 
do gęstości abonentów i aparatów. Byd­
goszcz wśród miast polskich znajduje się 
douiero na 10 miejscu źa Gdynią. Toru­
niem i Borysławiem. Stolicy handlowej i 
przemysłowej wielkiego Pomorzu, nie przy­
nosi to wielkiego zaszczytu. Mamy jednak 
nadzieję, iż za 5 lat, gdy będziemy robili z 
okazji 10-lecia wywiad z p. dyr. inż. Be- 
benkowskim, będziemy dysponowali dany­

który zareferował zebranym o dokona­
nym już fakcie połączenia się szeregu 
organizacji kombatanckich w jedną.

Zatem Związki: Sybiraków, Murmań- 
czyków, Żołnierzy I Polsk. Korpusu, Ka- 
niowczyków, żeligowczyków i Finland- 
czyków, grup Odeskiej, Kaukaskiej, Żoł­
nierzy 3 Korpusu, Turkestańsklej i w 
Rosji centralnej — łączą się w jedną 
wspólną organizacją pod nazwą: Zwią­
zek Żołnierzy Polskich na Wschodzie.

W związku tym będą istniały sekcje 
historyczne dla każdej dawnej organi­
zacji, które zajmą się szczegółową pra­
cą gromadzenia materiałów do historii 
ruchu niepodległościowego naszego 
kraju.
, Dalej płk. Skorobohaty omówił kwe­
stią odznaczeniową i zaznaczył, iż istnie­
je możność ponownego otwarcia Kapi­
tuły Krzyża i Medalu Niepodległości* 1, ce­
lem rozpatrzenia odrzuconych poprze­
dnio wniosków.

mi znacznie chlubniejszymi dla Bydgo­
szczy.

Mówiąc o telefonach bydgoskich, tru­
dno pominąć milczeniem osobę p. dyr. inż- 
Bebenkowskiego. Świetny fachowiec od 32 
lat pracuje w dziedzinie telekomunikacji. 
Do roku 1919 przebywał w Moskwie, jako 
jeden z kierowników tamtejszych telefo­
nów. W tymże roku wraca do Polski i 
kolejno zajmuje kierownicze stanowiska, 
we wszechświatowej firmie „Ericson", a 

następnie przechodzi do PAST-y, gdzie ło- 
staje mu powierzona budowa sieci telefo­
nicznej w Zagłębiu Dąbrowskim. I tam 
też pożostaje do czasu objęcia obecnie pia­
stowanego, wysoce odpowiedzialnego sta­
nowiska. Za wielkie zasługi na polu pra­
cy zawodowej i społecznej, został odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi.

Na zakończenie należy zaznaczyć, ii te­
lefony bydgoskie zatrudniają ogółem 3t 
pracowników stałych, a ponadto w miesią­
cach letnich angażuje się dodatkowo a — 
10 osób. Prawie w 100 procentach praco* 
w.iicy pochodzą z terenu Ziem Zachodnich. 
Pan dyr. inż. Bebenkowski cieszy się wśród 
swych podwładnych wielkim poważaniem
i szczerą sympatią. Na terenie PAST-y w 
przeciągu 5 lat nie było żadnych zatargów 
pomiędzy nim, a pracownikami, których 
otacza prawdziwie ojcowską opieką.

Dzisiaj w piątą rocznicę pracy PAST 
na bydgoskim terenie, składamy firmie 
życzenia dalszego rozwoju, a p. inż. dyr. 
Bebenkowskiemu, pełnego zadowolenia i 
sukcesów w swe i żmudnej jiracy.

W

Po sprawozdaniach skarbnika mjr. 
Strzyżewskiego, komendanta mjr. Szy­
mańskiego, sekretarza H. Szczepańskie­
go, na wniosek członka komisji rewizyj­
nej p. Bohdanowicza, udzielono zarzą­
dowi absolutorium, po czym po krótkiej 
dyskusji zebranie zakończono.

Zebranie powyższe stwarza nowy etap 
w rozwoju organizacyj kombatanckich.

Ciekawe zmiany w obsadzie 
„^Crysi Łeinlrzanki

Jak już donosiliśmy, w na jbliższy czwar­
tek odbędzie się jubileuszowe t. j. 25 z rzędu 
przedstawienie znanej i niezwykle.melodyj­
nej. cieszącej się wielką popularnością ope­
retki „Krysia Leśniczanka". W jubileuszo­
wym przedstawieniu zajdzie ciekawa zmia­
na w obsadzie ról. W tytułowej roli wystą­
pi znowu — no wyzdrowieniu — przemiła p. 
Hanka Wańśka. Rolę cesarza odtworzy w 
miejsce p. Jacewicza, znakomity aktor p. 
Bolesław Mierzejewski, który tę postać wie­
lokrotnie kreował z Lucyną Messal, jako 
partnerką. Wreszcie zainteresowanie nie­
wątpliwie wzbudzi, występ jako primabale­
riny utalentowanej członkini zespołu baleto­
wego p. Wandy Wojciechowskiej. Publicz­
ność więc będzie miała na czwartków ym 
przedstawieniu dużo emocji, (ich)

bardzo nieprzyjemnie dla niego. Za^ął 
się tym prokurator, a sąd zaaplikował 
Klawonowi 10 miesięcy bezwzględnego 
pobytu za kratami.

* *Bezpośrednio po tej sprawie zasiedli 
na ławie oskarżonych kilkakrotnie kara­
ni „pajęczarze": Józef Musiał i Kazi­
mierz Miś, specjaliści od okradania stry­
chów. Pierwszy z nich otrzymał 8, a 
drugi 7 miesięcy więzienia.



środa, dnia i marca r.

Gaz dźwignią handlu
Jeszcze kilkanaście lat temu nie przy­

puszczano, aby gaz rozrzedzony do tego 
stopnia, te jedna jego cząstka mieści się w 
10.000 cząstek powietrza, mógł być potężną 
dźwignią handlu, przez wykorzystanie go 
do celów reklamy świetlnej.

Obecnie ulice wszystkich wielkich miast 
Europy, a szczególnie Ameryki, w porze 
wieczornej są usiane barwnymi napisami 
i szyldami, których wspaniały efekt za­
wdzięcza się tak zwanym gazom rzadkim, 
do jakich należą hel, neon i argon. Gazy te 
spotykają się w nader małych koncentra­
cjach: neon w 0,001%, argon w 0,93%, a hel 
tylko w 0,0005% wchodzą w skład powie­
trza.

Wydobycie ich, oczyszczenie wymaga 
doskonałej i złożonej techniki. Zazwyczaj 
proces ten kojarzy się z procesem wydoby­
wania z powietrza tlenu i azotu.

W celach reklamowych gazy te są umie­
szczone w rurce na obu końcach której są 
umieszczone elektrody, przy czym gaz słu­
ży jako ośrodek przewodzący prąd. Elek­
trody są wykonane z miedzi, a do ■wyrobu 
rurek używa się szkła ołowiowego, jako łat­
wiejszego w obróbce. Po odpowiednim wy­
gięciu rurek i założeniu elektrodów wycią­
ga się z rurek powietrze za pomocą dokła­
dnych pomp pneumatycznych. Aby należy­
cie usunąć resztki powietrza z rurek, elek­
trody jej są bombardowane przez prąd o 
16.000 woltów napięcia i proces taki powtó­
rzony jest trzykrotnie. Po ochłodzeniu ru­
rek zaczyna się napełnianie ich gazem. U- 
skutecznia się to w ten sposób, że zaluto- 
wuje się rurki w jeden łańcuch, w którym 
znajduje się zbiornik z odpowiednim ga­
zem i manometr. Gaz lub gazy, w zależno­
ści od tego czym rurka ma być napełniona, 
zostają wtedy wprowadzone do jej wnę­
trza, aż do osiągnięcia przepisowego ciśnie­
nia. Ostatnie waha się w zależności od ro­
dzaju gazu. Przy neonie np. wynosi ono o- 
koło 7,5 milimetra, przy innych gazach na­
tomiast ciśnienie jest dwa razy takie.

Rurki zostają teraz odłączone i następu­
je proces oczyszczania. Przez rurkę prze­
puszcza się prąd o słabym woltażu, na czas 
od 5 minut do 24 godzin przy dużych ru­
rach. Proces ten ma na celu nadanie je­
dnakowego koloru całej rurce. W razie po­
trzeby dodaje się jeszcze do niej rtęci. Rur­
ka jest teraz gotowa i może być użyta do 
złożenia napisu świetlnego, który zawiśnie 
na żelaznym rusztowaniu.

Różne kolory, które właśnie nadają ta­
ką rozmaitość reklamom świetlnym, osią­
gają się różnymi sposobami: bądź przez u- 
życie odpowiednich gazów, bądź też przez 
mieszanie ich między sobą, lub z rtęcią, al­
bo wreszcie przez zastosowanie kolorowego 
szkła. Technika ta jest tak udoskonalona, 
że tą drogą można otrzymać wszystkie bar­
wy, wszystkich odcieni.

W praktyce najczęściej używa się żół­
tego szkła ołowiowego. Najczęściej używa­
nym zaś kolorem jest czerwono-oranżowy, ! 
otrzymywany z neonu, zawartego w białej 
szklanej rurce. Dalej idzie żółty, wytwo- I

WARSZAWA. Odzyskany przed nie­
spełna pół rokiem Śląsk Zaolziański 
szybko włączony został w ogólnopolską 
sieć kulturalną. W ciągu kilku tygodni 
otwarte zostały wszystkie szkoły, teatr 
katowicki im. Wyspiańskiego rozszerzył 
zasięg swoich objazdów na wszystkie 
większe miejscowości za Olzą, a najwy­
bitniejsi uczeni starej Wszechnicy Ja­
giellońskiej, wielowiekowymi tradycjami 
związanej ze Śląskiem, pospieszyli na 
nowo odzyskane ziemie, aby w cyklu 
przystępnych wykładów zobrazować lud­
ności miejscowej osiągnięcia 20 lat nie­
podległej ojczyzny.

W bieżącym tygodniu odbędzie się 
nowa manifestacja kulturalna na Śląsku 
Zaolziańskim, która winna jeszcze bar­
dziej zacieśnić ścisłą łączność kultural­
ną odzyskanych ziem polskich z Macie­
rzą.

Będzie to wielki zjazd pisarzy z całe­

rzony przez hel w żółtej rurce. Zielony ko­
lor daje neon mieszany z parami rtęci w 
żółtej rtęci.

Błękitny otrzymuje się przez rtęć, zmie­
szaną z neonem, arsonem lub innym ga­
zem. Wreszcie lekko fiołkowy, biały i inne 
kolory otrzymuje się wedle recept, trzyma­
nych w tajemnicy przez poszczególnych 
producentów.

Reklama świetlna o wartości artystycz­
nej jest dumą wielkich miast i firm, które 
nie cofają się przed ogromnymi kosztami,

jakie ona za sobą pociąga. W Paryżu wy­
bitnie artystyczny charakter nosiła rekla­
ma fabryki samochodów Citroena, urządzo­
na na wieży Eiffla, dekoracja świetlna ma­
gazynów Louvre‘u itd.

W Ameryce orgia światła kolorowego na 
ulicach dochodzi jak słusznie określił je­
den z autorów do paroksyzmu. Cała środ­
kowa dzielnica Nowego Jorku zalana jest 
światłem kolorowym i mieni się od pomy­
słowych i kosztownych reklam, zyskując 
sobie nazwę „Mlecznej Drogi Broadwayu".

Morze w płomieniach

W pobliżu Blockisland u wybrzeża amerykańskiego osiadł na mieliźnie statek-cy- 
sterna „Lightburne", mający na pokładzie tysiące beczek benzyny i ropy. Podczas 
prób uruchomienia statku opróżniono kilkadziesiąt zbiorników z ropą, która jednak­
że już wypuszczona do morza, nagle się zapaliła, prawdopodobnie od boi świetlnej. 
Statek-cysternę przed pożarem oraz załogę uratował jedynie korzystny wiatr, który 

oddalił odeń płonącą ropę.

Literatura podaje dłoń 
robotnikom śląskim

go kraju, który odbędzie się w dniach 
4, 5 i 6 marca w Cieszynie, ośmiu mia­
stach Śląska Zaolziańskiego i Katowi­
cach. Biorą w nim udział m. in. prezes 
Polskiej Akademii Literatury Wacław 
Sieroszewski, akademicy literatury: Fer­
dynand Goetel, Karol Irzykowski, Kazi­
mierz Wierzyński, Jerzy Szaniawski 
oraz osiemdziesięciu kilku pisarzy śred­
niego, młodego i najmłodszego pokole­
nia, którzy wystąpią na porankach lite­
rackich.

Program poranków obejmuje recyta­
cje utworów poetyckich, przemówienia 1 
pisarzy-prozaików oraz część muzyczno-! 
wokalną, obejmująca oczywiście wyłącz­
nie utwory kompozytorów polskich.

Hasło zjazdu: „Literatura polska po­
daje dłoń robotnikom i górnikom ślą­
skim", znajdzie z pewnością żywy od­
dźwięk w umysłach ludności śląskiej.

Jak to byio w now ecie 
wagroureckim ?

W jednym z dzienników ukazała się no­
tatka, podająca nieścisłe informacje o wyni­
kach wyborów samorządowych w powiecie 
wągrowieckim wojew. poznańskiego. Z no­
tatki wynika, jakoby w wyborach tych od­
niosła wyjątkowy sukces mniejszość nie­
miecka.

Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, 
że faktyczne wyniki wyborów gromadzkich 
w powiecie wągrowieckim są następujące:

Na ogólną liczbę 1.351 radnych gromadz­
kich i delegatów wybranych w 116 groma­
dach uzyskali:

O. Z. N. oraz inne pokrewne grupy o 
charakterze gospodarczym i apolitycznym 
— 480 mandatów, Stronnictwo Narodowe — 
210 mandatów, Stronnictwo Ludowe — 232 
mandaty, Str. Pracy — 213 mandatów, P. 
P. S. — 27 mandatów, mniejszości narodo­
we — 189 mandatów.

Z powyższego wynika, że na polskie u- 
grupowania wypada 87 procent, a na 
mniejszości narodowe — 13 procent.

Losowanie 
oremiowwth książeczek P. K. o.

Dnia 27 lutego 1939 r. odbyło etę w p. K. O. 
piąte publiczne premiowanie książeczek oszczędno­
ściowych premiowanych’ serii V grupy „B“.

W premiowaniu brały udział książeczki, na któ­
re wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły kwar­
tał w terminie do dnia 31 stycznia 1939 r.

Premie po zł 500.— padly na nr. nr. 633.042,
656.439, 658.410, 658.995,
694.998.

663.289, 664.346, 682.847.

Premie po zł250.— padły na nr. nr.: 602.038,
603.173, 611.841, 613.867, 622.928, 628.535, 632.773,
636.2.51, 641.199, 645.109 648.073, 649.434, 649.790,
650.874, 651.777, 652.169. 659.732, 662.851* 669.541,
670.625, 671.803, 672.282, 674.437, 674.496, 676.036,
676.194, 680.426, 684.401, 685.479, 687.774, 694.319.
696.908, 698.540, 698.754, 699.229.

Premie po zł 100,— padły na nr. nr.: 600.333,
601.050, 604.884, 606.376, . 606.542, 608.368, 608.729,
609.424, 609.887, 610.039, 610.043, 610.879, 611.057,
611.468, 616.114, 616.869, 617.534, 617.560, 617.687,
618.476, 618.612, 619.849, 619.917, 620.148, 620.313,
620.401, 620.706, 620.742, 620.822, 622.463, 622.658,
622.864, 627.229, 628.124, 628.243, 629.277, 629.521,
629.963. 631.484, 635.907 636.821, 637.072, 637.562,
639.108, 639.661, 639.735, 640.362, 640.380, 641.113,
641.124, 641.277, 641.966, 642.367, 643.727, 644.014,
644.336, 646.230, 647.106 647.886, 647.9’2, 649.081,
649.446, 649.549, 652.615. 652.772, 652.923, 655.434,
655.763, 656.823, 659.741, 659.885, 659.925, 660.059.
660.743, 661.058, 661.417, 662.212, 662.394, 663.265.
663.656, 664.785, 665.084, 665.305, 665.916, 669.116,
669.680, 670.357, 672.936, 673.048, 673.556, 674.843.
674.045, 675.548, 676.750, 676.824, 676.917, 677.836,
678.729, 680.293, 681.500, 681.514, 661.887, 682.881,
683.728, 684.328, 684.935, 685.536, 686.085, 686.885,
688.078, 688.435, 689.127, 689.399, 689,560, 689.66R,
689,803, 692.362, 692.559, 692.618, 693.155, 693.426,
694.561, 694,981, 696.856, 
699.265, 699.275, 699.554.

697.241, 698.103, 699.004,

344 premii po 50.— zł. (
Po raz drugi padła premia zł 250,— na książecz­

kę nr. 651.777, zł 100.— na książeczkę nr. 620.742, 
628.124, 640.362, 641.966, 661.058, 682.881, zł 50—
na książeczki nr. nr.: 621.216, 628.676, 633.624, 641.735, 
645.906, 650.597.

Ogółem padła 517 premij na sumę zt 42.950.
O wylosowanych premiach właściciele książe­

czek są powiadomieni listownie.
Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów oszczęd­

nościowych premiowanych serii V jest stały wzrost 
liczby premij w miarę wzrastania wkładów na 
książeczce, przy czym po otrzymaniu premii, ksią­
żeczki nie tracą swej wartości, lecz nadal biorą u- 
dział w następnych premiowaniach pod warunkiem 
regularnego opłacania dalszych składek.

Premie wylosowane w poprzednim premiowa­
niu, dotychczas niepodjęte: zł 250.— nr.: 655.394, 

zł 100.— nr. nr.: 602.650, 623.056, 628.676, 663.315, 
665.896,

zł 50.— nr. nr.: 603.297, 605.645, 608.814, 612.848, 
612.495. 624.276, 631.894, 632.869. 637.406, 638.630,
674.500. ,

Gdańsk jest zachwycony „a„ym! ptzepięIniymi p!erwszymi HlOdClflllli
które wystawiamy równocześnie z gł. środowiskami mody BERLINEM, WIEDNIEM i PARYŻEM.

Kolory mody:
czerwony 

beżowy 

brązowy 
piaskowy 

pomarańczowy 
granatowy 

ciemno-czerwony 
terra 

kanarkowy

Obuwie damskie la Boxcalf w cenach 14,90.16,50,17,90, is,9o g. i drożej.

” ” Wertsiegel własny wyrób, la chevreau i wąż, jaszczurka itp. od 22>50 G.
” ” Wiedeński model w nowym Trottenr-stylu .... 25 >50 G.

Wielki wybór obuwia męskiego

LEISER-STANDARD i LEISER - LUXUS 

na własnych niemieckich formach

i Leisera obuwie dziecięce we wspaniałych

kolorach.

Poza tym piękne pończochy Leisera. Największy magazyn obuwia w Gdańsku
marki Blaupunkt i jedwab naturalny. tylko LanggaSSC 73. 8996
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Notowania giełdowe
j NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
/ z dnia 28 lutego

■ DEWIZY: Belgia 89,52; Berlin 213,07; Gdańsk 
100,25; Amsterdam 288.72; Kopenhaga 111,43; Lon­
dyn 24,98; Nowy Jork czeki 5,3114; Nowy Jork ka­
bel 5,31)6; Oslo 125,42; Paryż 14,11; Praga 18,16; 
Sztokholm 128,47; Zurych 120,85; Włochy 27,96; Hel­
sinki 11,00; Montreal 5,29%. — Tendencja niejed­
nolita,

WALUTY: Belgi belg. 89,52; Dolary amen 5,29; 
Dolary kanad. 5,27%: Floreny hol. 283,72; Franki 
franc. 14,11; Franki szwajc. 120,85; Funty ang. 24,96; 
Guldeny gdańskie 100,25; Korony: duńskie 111,43; 
norweskie 125,42; szwedzkie 128,47; Liry włoskie 
16,40; Marki fińskie 11,00; Marki niem. srebr. 76,50.

AKCJE: Bank Polski 134,00; Cukier 43.00; Wę- 
' giel 45.00; Lilpop 95,50; Modrzejfiw 21,25; Nofblin 

105,50; Ostrowiec 84,00; Starachowice 61,75; Ziele­
niewski 84,50; Żyrardów 71,00; Haberbusch 70,00.

PAPIEBY: 4% proc, wewnętrzna 68,50 setki; 
3 proc. inwest. I em. 96,00 serie 99,00, II em. 96,00 
serie 100,00; 5 proc, kolejowa 69,50; 4 proc. prem. 
doi. 44,75; 4 proc, konsolidacyjna 68,75 setki; 4% 
proc. TKZ Lwów 64,50; 4% proc. pozn. seria „1" 
04,50; 8 proc, przem. polski 83,00; 4% proc, ziemskie 
seria piata 65,00; 5 proc Warszawy stare 77,75; 
5 proc. Warszawy 1933 r. 74,75 drobny; 5 proc. Lu­
blina 1933 r. 62,50; 5 proc. Łodzi 1933 r. 67,75; 5 
proc. Łodzi 1938 r. 65,50. — Tendencja dla pożyczek 
mocniejsza, dla listów przeważnie utrzymana.

NOTOWANIA GIEŁD!
ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W BFDGOSZCZT 

k z dnia 28 lutego
ł Zboża: pszenica 19,00—19,50; żyto 14,75—15,25; 
jęczmień 673-678 g. 1. 17,75—18,00; jęczmień 644-650 ■ 
& L 17,25—17,50; owies 14,25—14,75.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I wy­
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 39,50—40,50 ; 0-35% 38,50— 
39,50; gat. 0—50 proc. wł. w. 35,50—36,50; IA 0—65% 
wł. w. 33,00—34,00; mąka pszen. gat. II 35—65% wł. 
w. 28,50—29,50; razowa 0—95% wł. w. 26,50—27,50; 
■nęka żyta. gat. IA 0—55% wł. w. 24.50—25; razowa 
5—95 proc. Wł. w. 20,00—20,50; mąka żytnia 70 proc, 
•ksp. na wywóz do W. M. Gdańska 23.50—24,00; I 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12,00—12.50; I 
Średnie z przem. stand. 12,00—12.50; grube a przem. 
Stand. 12,75—13,00; otręby żytnie * przemiału stand. |

otręby jęczmienne 11.50—12.00: kaszn Maria Bielicka — sopran i Mieczysław Szaleski —10,75—11,50; 
jęczmienna: krajana wł. w. 27,50—28.50; pęczak wł. 
w. 27,50—28,50; perłowa wł. w. 38,00—39,50.

Strączkowe, oleiste, fcoulctjuy, nasiona i Inne. 
Groch: polny 22—24; Wiktoria 29—33; (Folger) 24— 
26; wyka jara 21,00—?2.Ó0; peluszka 23,00—24,00; łu­
bin żółty 12,75—13,25; łubin nieb. 12—12,50; seradela 
21—23; rzepak jary bez w. 45—46; rzepak ozimy bez 
worka 50—51; rzepik ozimy bez worka 44—45; siemię 
lniane 60—62; mak niebieski 93—96; gorczyca 53— 
57; koniczyna czerwona bez kanianki o czysto­
ści 97 procent 115—125; koniczyna czerwona sur. 
bez ogran. kanianki 70—80; koniczyna biała suro­
wa 215—265; koniczyna szwedzka 170—190; koniczy­
na żółta otłuszczona 60—70; przelot 65—75; raj­
gras angielski 90—100; tymotka czyszczona 35—40.

Pastewne 1 inne: makuchy lniane w taflach 23,75 
—24,25; makuchy rzepakowe w taflach 14,50—15,00; 
makuch słonecznikowy 23,50—23,00; siemię lniane 
59,00—61,00; słoma żytnia luzem 3.00—3,50; sło­
ma żytnia prasowana 3,50—4,00; siano nadńoteckie 
luzem 5,50—6,Ó0; siano nadnoteckie prasowane 
8,25—6,75.

Tendencja spokojna.
Obroty: pszenica 284 ton, żyto 977 ton, jęczmień 

295 ton, owies 60 ton.
Ogólny obrót: 2.336 ton.

Hallo, tu Polskie Radio!
Środa, 1 marca

program Ogólnopolski
Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkól: 

„Kto z nas najważniejszy?" — obrazek słuchowi­
skowy dla dzieci młodszych. 11,15 Koncert roz­
rywkowy z udziałem Janusza Popławskiego — te­
nor (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03 Audycja południowa. 15,00 Audycja dla 
młodzieży: „Nasz koncert" w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej. 15,80 Muzyka obiadowa — 
w wykonaniu Orkiestry Adama Hermana (z Kra­
kowa). 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 Wia­
domości gospodarcze. 16,20 Dom 1 szkolą: „Dzieci 
spokojne 1 małomówne" — pogadanka. 16,35 Wło­
skie pieśni ludowe w wykonaniu Polskiej Kapeli 
Ludowej pod dyr. Stanisława Kazuro. 17,00 Na 
Morzu Śródziemnym — Odczyt wygi. kpt. Olgierd 
żukowski. 17,15 Koncert solistów. Wykonawcy: 

altówka. Przy fort. Sergiusz Nadgryzowski. 18.00 
Audycja dla wsi. 18,30 „Nasz język" — audycja 
w opracowaniu prof. Witolda Doroszewskiego. 18,40 
„Dyskutujmy": „Czy szkoła zabiera dziecko ro­
dzinie?" — dialog w opracowaniu Ewy Rybickiej. 
19,00 Koncert rozrywkowy (z Katowic). 20,35 Au­
dycje informacyjne. 21.00 „Opowieść o Chopinie" 
— audycja w opracowaniu Karola Stromengera. 
Przy fortepianie Zbigniew Drzewiecki. 21,40 Po­
wszechny Teatr Wyobraźni: — „Podkoziolek" — 
słuchowisko Bożeny Czyżykowsklej (z Poznania). 
22,00 Najpiękniejsze kwartety i kwintety klasyków 
wiedeńskich. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. Komunikat me­
teorologiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w języ­
ku anglelkim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morsa". 10,00 Kon­

cert rozrywkowy — płyty. 10,55 program na Jutro. 
11,15 Piotr Czajkowski: Symfonia nr. 5 e-moil — 
płyty. 13,00 Dla każdego coś ładnego — płyty. 13,50 
Wiad. z Pomorza. 18,00 „Transfuzja krwi" — p<sg. 
dr. J. Korczakowskiego. 18,10 „Dworzanin i dwor­
ka" — felieton dr. J. Straszewskiego z cyklu: „Męż­
czyzna i kobieta" (z Bydgoszczy). 18,25 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 22,00 Gra Toruńska Orkiestra 
Salonowa (z Torunia) oraz Zdzisław Nowakowski 
— ksylofon (z Bydgoszczy).

AUDYCJE ZAGRANICZNE
20.10 KRÓLEWIEC. Symfonia Nr. 4 b-dur Beet- 

hovena.
21.00 MEDIOLAN. „Fedra" — opera PIzzettiego. 
21.00 FLORENCJA. Koncert symfoniczny.
21.1 0 BRATYSŁAWA. Koncert symfoniczny.
21.0 0 PARIS PTT. Recital fort T-e!ll Gousseau.
31 .H DROITWICH. Koncert symfoniczny z Queen's 

Hallu.
21.80 PARIS PTT. Koncert symfoniczny!,
21.30 RENNES. Koncert wieczorny.
21.30 STRASBURG. Koncert symfoniczny.

Czwartek, 2 marca
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Audycje poranne. 1LOT „* szumem Nlemńa ' 
1 Wilii" — poranek muzyczny dla szkół pówszech-1

nych. U,za Mayer gra własne utwory (pły­
ty). 11,57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 13,00 „Wszędzie jest życie — 
i w grotach podziemnych" — pogadanka dla mło­
dzieży, wygi. Stanislaw Sumiński. 15,15 Kłopoty 
i rady: „Fani Kelly urządza brydża — dialog. 15,30 
Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry Rozgło­
śni Lwowskiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 „Na folwarku" — 
audycja dla młodzieży licealnej w opracowaniu dr. 
Jerzego Pileckiego (z Poznania). 16,40 „Ravel — 
Milhaud". Wykonawcy: Leopold Janicki — śpiew, 
Józef Salacz — skrzypce, Zbigniew Dymmek — for­
tepian (z Katowic). 17,20 Wynalazcy i wynalazki 
— pogadanka, wygi. inż. Feliks Moskalik. 17,30 
Reeital organowy Aleksandra Kozłowskiego. Trans­
misja z kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej w Ło­
dzi. 18,00 ,,Ćo postanowiła młodzież z Lubotyna" 
— audycja dla młodzieży wiejskiej w opracowaniu 
Wincentego Gortata. 18.00 „Muzyka lekka 1 muzy­
ka poważna" — gawęda w opracowaniu prof. Bro­
nisława Rutkowskiego. 19,00 „Z filmów i rewii" 
— koncert rozrywkowy. 21,00 „Pochodnie wie­
ków": „Kolumb" w oprać. Stefana Essmanowskie- 
go. 21,40 Muzyka (płyty). 22,00 „Hej ty Wisło!" 
— suita Mariana Rudnickiego w wykonaniu Or­
kiestry i Chóru P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelber­
ga oraz solistów. Anieli Szlemińskiej (sopran), Ja­
nusza Popławskiego (tenor) i Aleksandra Michałow­
skiego (bas). Transmisja do Anglii. 22,30 Lekkie 
wiązanki na organach Wurlitzera (płyty). 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego. Komunikat meteorologiczny. 23,05 
—23,55 Koncert muzyki polskiej w wykonaniu Or­
kiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga.

ROZGŁOŚNIA"* POMORSKA W TORUNIU
6,57 „Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 Wie­

czory wiedeńskie — płyty. 10,55 Progr. ba jutro. 11.25 
Muzyka kameralna — płyty. 18,00 Dla każdego 
coś ładnego — płyty. 18,00 Morski przegląd gospo­
darczy w opracowaniu Bartłomieja Rusieckiego 
18.10 Muzyka lekka fortepianowa w wykonaniu 
Adama Dyląga (z Bydgoszczy). 18,25 Wiadomości 
sportowo z Pomorza. 22,00 Koncert popularny. —• 
Wykonawcy: Chór K. P. W. „Hasło" pod dyr. Wła­
dysława Wittstocka (« Bydgoeacsy). Franciszek 
Kaśmiercżak — ekrs. akomp. Jadwiga. Wojciechow­
ska (z Torunia).

KANTOROWICZ
Toruń. ule Szeroka 1S

Specjalność: Oxtali w nadana — Pleciarłti z rusztu — 
Móżdżek z pieczarkami - Łozo* z rusztu.

Obsługa grzeczna i fachowa. 2516  Ceny normalne.

Chleb szwedzki
i jest najzdrowszy.

usunięte w ciągu 5-ciu minut 
bez bólu-bez niebezpieczeństwa

Nigdy nie wycinajcie odcisków!—Grozi to za­
każeniem krwi—podczas gdy można je z łatwoś­
cią usunąć tym oto naukowym sposobem. Należy 
najzwyczajniej zanurzyć nogi w wodzie do której 
■ię uprzednio wsypało garść Saltrat RodelL Te 
kojące sole przenikają do korzeni odcisków. Ból 
astaje natychmiast. Odciski są do tego stopnia 
zmiękczone, śe można je odjąć palcami w całości 
wraz z korzeniami. Powstający Tlen wydzielający 
się z kąpieli s Saltrat łagodzi wrażliwe, zmęczone, 
rozpalone nogi. Nagniotki i obrzęk znikają. 
Ciasne obuwie staje się wygodnym, a chodzenie 
przyjemnością.— Kup dziś jeszcze Saltrat Rodell 
* aptece, składzie aptecznym lub perfumerii. 
Koszt jest nieznaczny.

BI1PŁATHIS — Celem udowodnienia, że kąpiel 
nożna z Saltrat kładzie kres wszelkim dolegliwo­
ściom nóg, pneślemy bezpłatnie dostateczną llośC 
Saltrat Rodell dla jednał uzdrawiającej kąpiel) noż­
nej. Wystarczy nadesłać nazwisko I adres do firmy: 
„Ontez", oddział <7-B warszawo. Stępińska ». 
Kupca ważny tylko s dni, wląc naplss dziś Jeszcze. 
Ula przesyłaś pieniędzy.

MEBLE 
solidne 

po cenach przystępnych 
tylko w firmie 17 

GORECKI, Toruń 
Żeglarska 27, telef. 1251

Na post
kawior czerwony, łosoś 
wędzony, węgorze, by- 
klingi, śledzie zawijane, 
opiekane, poleca Fr. Kło- 
pocki, Spadkob., Toruń, 
Szeroka 25. (2557

POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 
krajowej produkcji

PRZEMYSŁOWE ..PODKOWA0
Tryłąoane zastępstwo 7637

„DE-HA-TE" J. Englicht i S-ka &?£££ J6

Okazyjnie
sprzedają: 3 parcele bli­
sko centrum Gdyni za­
twierdzone po 4.500 zł; 
2 parcele budowlane pod 
kamienice w centrum po 
10.000 zł; 1 parcela w cen­
trum (punkt handlowy) 
cena 36.000 zł. Również 
kilka okazyjnych domów 
i will dochodowych po 
niskich cenach i na do­
godnych warunkach. In­
formacje: Radoń, Gdy­
nia, 10 Lutego 6. (7639

Skombria 
szproty w oliwie, byczki 
w sosie pomidorowym, 
moskaliki oraz sardynki 
w dużym wyborze, naj­
taniej poleca Fr. Kłopoc- 
ki, Spadkob., Toruń, ul. 
Szeroka 25. — Kredyt 
Kupiecki. (2557

Białe 
Tygodnie 

najkorzystniej

P. Sfcładanowski
Toruń, Stary Rynek 24 
płótna — inlety 
bielizna koronki 
Kredyt — Asy gnaty

2423

Dywany 
i 3483 

chodniki
najkorzystniej 

W.Grunert 
Toruń, Szeroka 32 

telef. 19-90.

Sery
Szwajcarskie Składy « 

Serowarskie « 

j. stoiler 
ToruA

Różana 1 — tele eon 25^7. 
Prosta 2 — telefon 25=08

Wszelkie

Konserwy
Szwajcarskie Składy « 

Serowarskie «

J. Stoller
ToruA

Różana 1 — telefon 35»°7.
Prosta 2 — telefon 25=08.

Bardzo
tanio na sprzedaż: bar­
dzo dobrze utrzymana 
jadalnia z drzewa orze­
chowego, zegar stojący, 
salon mahoń., meble wy­
ściełane, lustro z podsta­
wą, toalety, nocne stoły, 
szafy, gazowy piec do 
pieczenia. — Gdańsk- 
Wrzeszcz, Hochschulweg 
nr. 2 II ptr. lewo. (8988

Sery
szwajcarski, tylżycki, ho­
lenderski, bryndzę owczą 
oraz serki deserowe po­
leca Fr. Kłopocki, Spad­
kob., Toruń, Szeroka 25. 
— Kredyt na asygnatv. — 
____________ (2557

Ryby
Szwajcarskie Składy '5 

Serowarskie

J. Stoller
ToruA

Różana i — telefon 25=07.
Prosta 2 — telefon 25=08.

Gabinety 
Tapczany 
Fotele s

w każdym wykonaniu

Centrala Mebli
wł.: Lucia MatecKa

ToruA, Stary Rynek 16
obok poczty

Firma polsKo-chrzeicijańsłfa

Tresurę
psów rozpoczyna Klub 
Kynologów dnia 2 marca 
o godz. 16 na placu tre­
sury. Toruń, ul. Nadbrze­
że (obok Grzyba). Opłata 
za kurs zł 15. Zgłoszenia 
na placu, oraz Bydgoska 
nr. 37, tel. 1971. (2551

Sypialnie
Jadalnie, gabinety, 
tapczany, kuchnie 

poleca 847.
T. KASPROWICZ

Toruń, ul. Prosta 5.

Cłiiromantka-
grafologini, przepowiada 
zdumiewająco przeszłość, 
teraźniejszość i przy­
szłość. Wejście niekrępu- 
jące. Ceny niskie. Przyj­
muje codziennie oraz w 
niedziele i święta od 
godz. 8—20. Tczew, Sam­
bora 6, I ptr. lewo. (6529

Obeige
rzuconą na p. Jana Bry­
lińskiego o kradzież pal­
ta i 100 zł cofam i prze­
praszam. Jan Różański.

(6530

Jadalnie 
Sypialnie 

solidne, w rozmaitych egzo. 
tycznych drzewach (310 

BRACIA JEWS 
Toruń, Mostowa 30.

'ól do nó 5 
tł (ILINA

ZPAlnZltRlKlttO

ŁAPA, łdx ił

rozmaitych gatunków oraz 
pelerynki poleca w wielkim 
wyborze. Wykonuje także 
wszelkie prace Kuśnierskie 

fachowo 2558

pracownia futer
Antoni Angowski

mistrz kuśnierski
ToruA, Szczytna 7.

Potrzebna od 1 marca 
b. r. na wieś, pracowita, 
uczciwa

dziewczyna
do kuchni, znająca się 
również na hodowli dro­
biu. Zgłoszenia proszę 
kierować do Administra­
cji „Gazety Pomorskiej* 
w Toruniu pod „Dziew­
czyna*. (254T

OGŁOSZENIA!
“bbnetrowy na stroni. lamowej a.30 „

w tekście na pierwszej stronie . , , , TT! LOOM
w “ łb-uglej I trzeciej strome <><<.,,, ISO u* tekście na dalszych stronach . . . ,* I J J S
^em“<^°y StoW° * WyTW drU’
Z* drożeS^”^ *ą<towa 1 “"Cócwe w drobnym .Madzie 36 proc.

poszukujących pracy I nekrologi 25 proc. zniżki. Komunikaty 50 gr za wiersz.
Sd^^“”w w”m*miejsca W procent 
HzawyjKi. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy test iden- 
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, te racńunKI mogą 
______r1yć reguiowane w ąnldenarh gdańskich.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSb
Z doręczeniem przy pomocy poczty wyd. Ł ł do zł 

datkami książkowymi , 340 miesięcznie
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 230
Bez dodatków książkowych s doręczaniem przez pocztę
Z odbiorem w adnainietracji ..............................   , 2,00 *
-Gazeta Gdańska" w Gdańsku: Z odbiorem w ad- *

ministracji lub odnoszeniem do domu • • • G. 2,00 „
Z doręczeniem przez pocztę ....... G. 2,i‘l 
« dodatkami książkowymi . G. 8,90 wzgl. G. 3,22

w razie wypadków spowodowanych silą wyższą. Administracja ale 
odpowiada za dostarczenie pisma.

Redaktor naczelny: JAN DRZEWLEUKL

U WAGlz
Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 Uów. fMin.mil 
drobna przyjmujemy jedynie do 60 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla Innych tylko wówczas, gdy »a takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji dc bezpłatnego powtórzenia 
ogtouenla Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ue 
zostaną wntesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogło­
szenia lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat .pada Za terminowy druk 1 prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada

Wydawca; NARMXWA SPÓŁKA WYDAWNH^*^ -Oaaet^ Gdafiaktej- Wllhaliz Grtasmazz, Gdańsk, Kazsublscher Markt M, L p.
•» 'oruŁuaa. wzuawaicza. Sftł.a Czcionkami Drukarni JózM

__ ___________ **°re» rezlafccji i aslmlnigtrmcjii Toruń, wt. Bydgoska 56. Tel. 29-70, 29-90. Konto P. K. O. nr. 203-141
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inżynier OSUSZVI
fantasia MJM _ _ *7^.,—Śródziemne

Inżynier Herman Soergel opracował pro­
jekt zmiany mapy Europy przez... częścio­
we osuszenie Morza Śródziemnego. Projekt 
ten, posiada pewne bardzo interesujące 
szczegóły. Według obliczeń Soergela roz­
wiązanie praktyczne jego projektu przy­
czyniło by się w dużej mierze do odpręże­
nia politycznego, pod którego znakiem ży- 
je obecnie cała Europa.

Morze Śródziemne jest bardzo niejedno­
litym tworem. Olbrzymi ten zbiornik zaj­
muje przestrzeń około 2K miliona kim. 
kwadratowych, wliczając w to powierz­
chnię 135 tys. kim. kwadratowych Adria­
tyku, przy czym szerokość jego waha się 
średnio od 400 do 740 kim., a długość wy­
nosi około 4.500 km.

Morze Śródziemne posiada bardzo ró­
żnorodną budowę geologiczno-hydrogra- 
ficzną, która wyraża się m. in. ogromną 
rozpiętością głębinową. Tak np. głębokość 
morza u wschodnich brzegów Krety wynosi 
4.400 metrów, w sąsiedztwie Azji Mniejszej 
— 3870 mtr., pomiędzy Sardynią i zatoką 
Neapolitańską 3730 mtr., a na zachodzie 
Sardynii 3150 mtr. Ta rozpiętość głębinowa 
jest punktem oparcia teorii Soergela. Ma­
sa wód Morza Śródziemnego zasilana jest 
dopływami rzecznymi, wnoszącymi wodę 
słodką, oraz morskimi, przenikającymi do 
basenu śródziemnomorskiego po przez Gi­
braltar, Suez i Dardanele. Morze Śródziem­
ne posiada 39—40 promil soli, podczas gdy 
Atlantyk na tej samej szerokości posiada 
jej tylko 35—36; dzieje się to dlatego, że 
temperatura wód śródziemnomorskich, wa­
hająca się od 25 do 28 stopni Celsjusza, 
wpływa na procesy parowania zupełnie 
inaczej, niż np. na Atlantyku. Różnica gę­
stości wód przyczynia się do wytworzenia 
znamiennych dla basenu Morza Śródziem­
nego prądów głębinowych, które na okre­
ślonym poziomie wypychają wody ku mo­
rzom zewnętrznym, t. j. ku Atlantykowi, 
Morzu Czarnemu i Czerwonemu, a jedno­
cześnie na innym poziomie pobierają nowe 
zapasy wód z tychże samych mórz, które 
zasilają zbiornik śródziemnomorski o 4.500 
tys. metrów kubicznych dziennie.

Soergel twierdzi, że gdyby udało się 
zamknąć dopływy wód zewnętrznych do 
Morza Śródziemnego, poziom jego obniżył­

by się o przeszło 200 metrów; można to o- 
siągnąć przez wzniesienie trzech olbrzy­
mich zapór, w Gibraltarze, Gallipoli i Port 
Saidzie, z których największa miałaby 14 
kim. długości i 350 mtr. wysokości. Część 
mas wody, uchodzących do zbiornika śród­
ziemnomorskiego, można byłoby, zdaniem 
Soergela, wykorzystać dla wytworzenia e- 
nergii elektrycznej o mocy 200 milionów 
koni mechanicznych.

Pociągnęłoby to za sobą całkowitą zmia­
nę mapy Morza Śródziemnego, które po­
dzieliłoby się w tym wypadku na dwa je­
ziora, wschodnie i zachodnie. Zyskanoby 
przy tym dwa razy tyle powierzchni, ile 
jej liczy cała Italia. U brzegów europej­
skich wydarłoby morzu około 600 tys. kim. 
kwadratowych, a u brzegów Afryki — 2 
miliony kim. kwadratowych. Obniżenie po­
ziomu Morza Śródziemnego o 200 metrów 
spowodowałoby połączenie Korsyki z Sar­

Na maskaradę w masce ministra

Sensacją minionego karnawału w Paryżu były maski ministrów francuskich, które 
cieszyły się wielką popularnością u Paryżan.

dynią, oraz Majorki z Minorką; w ten spo­
sób zmniejszyłaby się liczba wysp, ale po­
większyłaby się ich powierzchnia. Malta, 
jako wyspa, przestałaby istnieć, tak samo 
Cypr i Kreta, nie mówiąc już o niezliczo- 
wych wysepkach Morza Egejskiego, Pantel- 
lerii, Elbie i Korfu. Zniknęłoby % Morza 
Adriatyckiego, stanowiącego graniczne 
działy wodne Italii i Jugosławii.

Porty Morza Śródziemnego straciłyby 
również swe znaczenie. Marsylia odsunęła­
by się od brzegu morskiego o 18 kilome­
trów, Aleksandria o 40, Genua i Malaga 
tylko o kilkaset metrów Szoty tuniskie i 
wadi egipskie stałyby się terenami orny­
mi, nawodnionymi sztucznie. Sama śól 
morska, odparowana z wody, przedstawia­
łaby wartość nieomal fantastyczną.

Tylko... na realizację tego olbrzymiego 
projektu potrzeba ni mniej ni więcej, tyl­
ko 180 miliardów franków... \

Ruletka w uotiaau
Duże przedsiębiorstwa kolej'owe w 

Stanach Zjednoczonych mają do poko­
nania poważne trudności finansowe w 
związku z coraz więcej rozwijającą się 
komunikacją lotniczą i samochodową. 
Chcąc zapobiec tej groźnej konkurencji, 
wprowadzono w transkontynentataych 
pociągach specjalne wagony-salony, w 
których podróżni grać mogą w ruletkę 
oraz szereg innych gier w karty.

Odkrycie wspsn atego urasta, 
zatno'nneao D’zed 7.000 laty

We Włoszech odkryto niemal w ca­
łości miasto Urbinum Hortense, które 
podobno w II wieku ery przedchrystuso- 
wej zostało zatopione. Miasto zajmuje 
przestrzeń około 80.000 m- kwadr. M. in. 
odkryto świątynię z piaskowca, zbudo­
waną w V lub VI stuleciu przed nar. 
Chrystusa. Ulice są doskonale białkowa­
ne i zachowane, mają conajmniej 4 m. 
szer. Napisy i wazy, naczynią i przed­
mioty codziennego użytku świadczą o 
wielkim dobrobycie i wysokim poziomie 
kulturalnym ówczesnych mieszkańców 
Urbinum Hortense, których epigonowie 
w XX wieku wyprawiali się aż do Afry­
ki, by podbić nędzną i nieurodzajna Abi­
synię.

Wieloryb, który urzybiera 
dziennie 75 kg

Naukowy instytut połowów dalekomor­
skich w Sidney, w Australii stwierdził, że 
pewien gatunek wieloryba, który przebywa 
w wodach podbiegunowych półkuli połu­
dniowej, w okresie dojrzewania przybiera 
dziennie na wadze 75 kg Wody Antarkty­
dy roją się od wielorybów, stanowiących 
cenny łup dla rybaków australijskich oraz 
coraz silniej konkurujących z nimi ryba­
ków japońskich.

Bunt na statku
Na pokładzie statku „Atlas”, zdążają­

cym z Santa Fe do Buenos Aires, wybuchł 
bunt. Radiotelegrafista wierny kapitanowi 
wysłał sygnały alarmowe do wszystkich 
portów argentyńskich, podając dokładnie 
położenie zbuntowanego statku. Niezwłocz­
nie też we wskazanym kierunku pośpieszy­
ły statki motorowe z załogą policyjną w 
celu opanowania sytuacji na zagrożonym 
okręcie. Ponieważ marynarze „Atlasa” 
zdecydowani są bronić się nawet z bronią 
w ręku — może dojść do krwawej bitwy.
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i Przygoda w Paryżu j
Powieść współczesna

— Proszę... ale drobne sprostowanie — jestem 
mężatką.

— Przyjmuję do wiadomości, aczkolwiek bez 
przekonania — skłoni! się lekko. — Mówiła pani, 
że przyszła do Lasku Bulońskiego tylko na filiżan­
kę herbaty, bo właściwie pani miała pójść na Pre 
Catalan na pokazową partię tenisa.

— Tak, ale pan mi przeszkodził.
— Bardzo przepraszam. Wobec tego zapropo­

nuję pani partię tenisa. Mała to wprawdzie po­
ciecha, bo ze mnie gracz nietęgi. Pani gra?

— Gram... Ale jak to będzie? Nie jesteśmy 
ubrani do tenisa, nie mamy rakiet ani piłek, już 
nie mówiąc o tym, że wszystkie korty są na pewno 
zajęte.

— Przecież to nie musi być koniecznie zaraz, 
pani Sylwio. W Passy są doskonale kryte korty. 
Możemy tam zagrać wieczorem!

— Chętnie, ale... panu się zdaje, że rozporzą­
dzam dowolnie czasem. Niestety nie.

’— O, jaka szkoda!
—- Chwileczkę, panie Brown. Muszę się zasta­

nowić, może co z tego wyjdzie.
— Brawo, pani Sylwio! Niech się pani dobrze 

zastanowi!
— No, tak, mam wrażenie, że to się uda.
— Czy nie popełnię niedyskrecji, jeśli zapy­

tam, dlaczego pani nie rozporządza swoim cza­
sem?

— Są ciekawsze tematy, panie Brown. Na 
przykład, co będziemy robili do wieczora? Przy­
puśćmy...

Nie, pani Sylwio, skoro pani już się zgodzi-1 lu

ła, to mówmy o reszcie dzisiejszego dnia jak o 
sprawie postanowionej. Teraz dochodzi piąta. 
Mam nadzieję, że razem zjemy obiad.

— Dobrze, dziękuję.
— Nie, to ja dziękuję. Pani nawet nie wy­

obraża sobie, jaką ogromną przyjemność mi robi 
darując ten wieczór. Byłoby znacznie lepiej, oczy­
wiście, gdyby pani była choć troszeczkę weselsza, 
bo zdaje mi się, że pani jest czymś przygnębiona. 
Jestem niezmiernie daleki od zamiaru wypytywa­
nia pani, mówię jedynie dlatego, że szczerze 
chciałbym pani pomóc.

— Och, panie Brown! Obawiam się, że to jest 
niemożliwe.

— Nawet przy obustronnej chęci?
— Tak... bo trzeba byłoby wskrzesić człowie­

ka...
Było w tych słowach tyle powagi i źle ukry­

tej goryczy, że Soederlund spojrzał na nią badaw­
czo. Spostrzegł, że jej oczy zwilgotniały nagle; 
potem w ich kącikach błysnęły łzy, jedna od­
dzieliła się po chwili i spłynęła wolno po policzku.

— Wskrzesić człowieka? — powtórzył cicho.
Dała mu jakiś znak, którego nie zrozumiał, 

wstała i opuściła taras kawiarni. Wydało mu się, 
że jej ramiona drgały nieco, jak gdyby od tłumio­
nego z trudnością łkania.

Zerwał się z krzesła i chcial odruchowo za nią 
podążyć, lecz było już za późno: minęła pośpiesz­
nie rzędy stolików, przy których wytworna pu­
bliczność uroczyście i nie śpiesząc się piła popo­
łudniową herbatę i znikła za wielkimi lustrzanymi 
drzwiami budynku restauracyjnego.

Rękawiczki, torebka i trzy róże herbaciane, 
które dla niej kupił w wędrownej kwiaciarni, zo­
stały na kolorowym obrusie obok niedopitej fili­
żanki herbaty.

■Sven Soererlund usiadł. Po chwili wziął zam­
szową rękawiczkę, popatrzał na nią i ruchem, dla 
siebie nieoczekiwanym, zacisnął ją nerwowo w 
dłoni.

Nieznajoma wróciła uśmiechnięta.
Rozdział IV.

ŻONA WIĘŹNIA
Anastazio dopiero wieczorem wrócił do hote- 

,Royal Rousiilon“. w którym tego samego dnia 

rano diabeł znów mu się objawił we własnej oso­
bie.

Wiele godzin bła.dził bezcelowo po mieście, 
wchodził do każdego napotkanego kościoła i mo­
dlił się żarliwie, błagając wszystkich świętych o 
obronę przed nieczystą siłą czyhającą na jego 
grzeszną duszę. Tęsknił coraz silniej za swoją 
górską wioską, za biednym kościółkiem o stro­
pach z grubo ciosanych belek, z małym ołtarzem 
ozdobionym ubogimi kwiatami papierowymi. Tyl­
ko tam mógł znaleźć pełne bezpieczeństwo.

Czul się coraz więcej nieszczęśliwy i opusz­
czony: zmęczyła go wędrówka po ruchliwych uli­
cach, znudzili przechodnie, którzy mu się przy­
glądali z taką natarczywością, jak gdyby pierwszy 
raz w życiu widzieli prawdziwego Hiszpana. Nie 
mógł sobie darować, że wstąpił na służbę do pana 
Soederlunda. Przeklął ten dzień — poleciał na do­
brą pensję i oto chciwość została ukarana! Bo co 
teraz pocznie? Znalazł się bez przyjaciół i nawet 
bez znajomych w olbrzymim zgiełkliwym mieście, 
gdzie na każdym kroku czatowały na niego pułap­
ki diabelskie i tysiące zagadek zagrażających ży­
ciu.

Długo bił się myślami. Ostatecznie postano­
wił przezwyciężyć strach i wrócić do hotelu. 
Chcial przynajmniej uratować swój dobytek: 
parę ubrań, bieliznę i kilka pamiątek z rodzinnej 
wioski, z którymi nigdy się nie rozstawał.

Lecz odwaga ulatniała się w miarę tego, jak 
się zbliżał do hotelu. Zwalniał kroku, przystawał 
znów ruszał w drogę, szukając w myśli innych 
sposobów wydostania swoich rzeczy — ostatecz­
nie wrodzone przywiązanie do własności prze­
mogło strach.

Gdy wszedł do hallu, portier go zatrzymał i 
wręczył mu list Lagache‘a.

Ktoś pisał do Anastazia w tym obcym zniena­
widzonym mieście. To go tak dalece zdziwiło i za­
skoczyło, że wbrew zwyczajowi nie wdał się w 
rozmowę z" portierem. Wbiegł na schody i trzęsą­
cymi się palcami rozdarł kopertę.

Od razu kamień spadl mu z serca. Przyzwy­
czaił się otrzymywać wskazówki lub rozkazy, 
powzięcie własnej decyzji było zawsze połączone 
z niesłychanymi trudnościami.

(Ciąg dalszy nastąpi)


